Nr. 120. 


Kraków, Niedziela 26 Maja 1895, 


Rocznik XIV, 


„Nowa Reforma“ wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych 
Prenumerata wynosi: 


rocznie: | półrocznie: kwartalnie: maesięcznie 
W miejscu Pp". WETO ZEWN 3 zł. w. u. hnt wa logi 35 ct, 
Na prowineyi. z przesyłka pocztową 20 „9.10 s D r I 50 
W Państwie Niemieckiem ET) Ji» R (a E 2, — 
Do Włoch. Franeyi. Anglii. Belgii. > 
Szwajcaryi, Tureyi i innych krajów 26 14 i 2 35 


Pojedynczy numer kosztuje S ct., z przesyłką pocztową 10 ct.: we Lwowie w Biurze 
dzienników A. Olszewskiego ul Kilińskiego 2 i Plona, ui. Karola Ludwika 9, do nabycia po 8 ct. 
Prenuneratę przyjmuje się tylko za cały miesiąc. 

Listy z pieniadzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad- 


syłuć franco do Administracyi Nowej Reformy w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieczę- 
towane nic podlegają opłacie pocztowej. — Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. 


Rękopisów nadsyłanych Redahcya nie zwraca. 
Adres Redakcyi i Administracyi: Ulica św. Jana Nr. 13. 
Telefon Nr. 41. 


NOWA 


Prenumeratę przyjmują: 


zamiejscową : Administracya Nowej Reformy i wszystkie urzędy pocztowe; miejsco- 
wą: Administracya Nowej Reformy. — Magazyn nowości F. A. Grigara i Główna trafika 
w Rynku — Biuro (R. Herz) Plac Maryacki. 9. — Handle E Smidowicza i S. W. Niemojow- 
skiego w Sukiennicacli. J. Bajera przy ulicy Grodzkiej. Kretschmerowa Rynek |. 10. 
Zamiejscową prenumeratę i ogłoszenia przyjinuja Biura dzienników : We Lwo= 
wie Ludwik Plohn. ul. Karola Ludwika 11. — W Tarmewie Józef Pisz. — W Przemye 
slu Heszeles. — W Jarosławiu Krzyżanowski — W Wiedniu pp. Haasenstein & Vo- 
gler (także w Hainburgu. Frankfurcie nad Menem, Berlinie. Lipsku Bazylei i Wrocławiu). — 
A. Opelik, R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — Hermann 
Goldschmiedt. M. Dukes H. Schalek, J. Danneberg. — W Paryżu Societe Mutuelle de Pu- 
blicite A. Lorette. directeur. Rae Caumartin, vl. 


] 
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Administracya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pi- 
smem (petir). za pierwszy raz 10 ct. za każdy następny raz po 5 cent. — Nadesłane po 
30 centow od wiersza za każdy raz. — Nekrologia jo 15 ct. od wiersza. — Głosy pn= 
bliczne po 50 ct. od wiersza. — Załączniki do Nowej Reformy (prospekta, cyrkularze, 


ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzem. dla zamiejscowych, a 50 et. od 100 egzm. 
dla miejscowych prenumerat. Należytość uprasza się naprzód nadesłać przekazem pocztowym. 


Od Wydawnictwa. 


Oelem uregulowania nakładu upraszamy 
o wczesne odnowienie prenumeraty, któ- 
rej warunki podano w naglówku, obok 
tytułu dziennika. 

Prenumeratę zamiejscową i miejscową 
przyjiauje tylko Adminiswacya „Nowej 
Reformy“ w Krakowie i ageneyc. wymie- 
nione w nagłówku dziennika. 


Abonenci .,Nowej Reformy“ nabywać 
megą piękną heliograwurową kopię .Rey- 
tena“ lana Matejki w wielkim for- 
macie 70 x 90 O cm. na grubym kar 
tonie po cenie dia nich wyłącznie i zna- 
cznie zniżonej, t. j. zamiast za 6 zlr. 
tylko 4 zir. (z opakowaniem 4 zir. 
30 ct.). Zamowienia wraz z należytością 
przesyłać należy pod adresem Admini- 
stracyi „Nowej Reformy". 


Niemiecka wystawa U polskiej dzielnicy. 


Jutro otwartą będzie „prowineyonalna 
wystawa przemysłowa* w Poznaniu. Po- 
pierając wraz z całem dziennikarstwem pol- 
skiem usiłowania polskiego komitetu wysta- 
wy, nie mieliśmy wprawdzie pretensyi, aby wysta- 
wa wks. Poznańskiem była wyłącznie dziełem 
polskiego społeczeństwa, lecz mieliśmy także 
prawo wszelkie przypuszczać, że nie będzie ona 
wystawą niemiecką, skoro odbywa się w 
dzielnicy polskiej konstytucyjnego państwa, kto 
re rodakom naszym zagwarantowało poszanowanie 
praw narodowych, i skoro polski przemysł, rozwi- 
jający sie w polskiej dzielniey, na pierwszy 
plau miał być wysunięty. Stało się, czego nikt 
przewidzieć nie mógł. Niemcy, zasiadający w 
komitecie wystawy, tak pówsecowali sprawą, że 
wystawie nadali w vdącznie charakter 
niemiecki przez to. że wypełnili ją przewa- 
żającą liczbą wystawców niemieckich z całych 
Prus, a nawet w uroczystości otwarcia wystawy 
odsądziłi od głosu połskich członków komitetu. 

„Goniec Wielkopolski“ tak przedstawia ze- 
wnętrzny wygląd wystawy: ; 

„W liczbie 60 pawilonów tylko z dzie- 
sięć najwyżej należy do Polaków, a 
ponieważ już dzisiaj mamy dowody na to, że 
wielu Niemcom ani sie nie śni o wywieszeniu 
polskich napisów, przeto śmiało twierdzić mo 
żemy, że wygląd zewnętrzny wystawy będzie 
nosił wybitnie charakter niemiecki. 
Na ogólną liczbę 670 wystawców przypada za- 
ledwie 150 Polaków! Jest to liczba niewielka; 
gdy sobie jednak rozważymy, że tylko około 
370 wystawców zamieszkuje w Księstwie, a re- 
szta 300, nie powinna mieć wcale pra- 
wa wystawiania, gdyż nie pochodzi „z pro- 
wincyi poznańskiej*, wtenczas rozumujemy tak, 
że wystawa mogłaby była podnieść opinię o prze- 
myśle polskim, gdyby się trzymano ściśle za- 
kresu Księstwa. Wobec napływu firm niemiec 
kich z cesarstwa niemieckiego wnioskować mu- 
simy, iż torytowano tendeneyjnie przemysł nie- 
miecki na niekorzyść przemysłu polskiego. 


„Oto dowody: Berlin dostarczył wystaweów 
około 50, Wroclaw 40, niemieckie prowincye 
około 130. W przeciwieństwie do tych danych 
wystawia Polaków mieszkających poza obrębem 
Księstwa tylko około 25, z któryeh na Galicyę 
samą przypada około 15. Przypatrzmy się teraz 
Poznaniowi: Firm polskich poznańskich zgłosiło 
się około 80, firm niemieckich 130. Księstwo 


natomiast dostarczyło: Polaków wystawców 
około 60. Niemeów około 90. Prócz tego re- 


prezentowane będą na wystawie dość licznie 
Austrya. a następnie także Londyn, Stokholm, 
Kongresówka i t. d. I to się nazywa wystawą 
prowincyonalną!! Nie łudźmy się zatem więcej 
i rezygnujmy ze współzawodnieze- 
nia na punkcie narodowościowym. 
[toniemy na tej wystawie. gdyż na jednego 
Polaka przypada trzech obcoplemieńców. Jeżeli 
się teraz kto zapyta: a jakże z równouprawnie- 
niem językowem ? — to mu na to odpowiedzieć 
musimy, iż Niemcy na Polaków wzgłędu mieć 
nie będą i że każdemu wystawey wolno wedle 
upodobania umieszczać napisy, rozdawać druki, 
oferty i t. p. polecenia“. 

Przed kilku dniami podnieśliśmy z oburze- 
niem fakt niedopuszczenia polskich członków 
komitetu wystawowego do głosu w uroczystości 
otwarcia wystawy i wypowiedzieliśmy zdanie, 
że nie pozostaje naszym rodakom nie do zro- 
bienia, jak tylko usunąć się od reprezento- 
wania sfer polskich na tej uroczystości. Tak 
też uczynili rzeczywiście polsey 
ezłonkowie komitetu, jak o tem donosi 
„Dziennik Poznański*. 

„W dniu wczorajszym — pisze „Dziennik“ 
pod datą 24 b. m. — zebrali się połsey człon- 
kowie komitetu wystawowego i grup wystawo- 
wych i uchwalili wysłanie do komitetu wysta- 
wowego pisma następującego: 

„Poznań, dnia 23 maja 1895. Wielmożny pan 
radca budowniczy Grider, przewodniczący 
komitetu wystawy w miejscu. 

„Wiełmożnemu panu uprzejmie donosimy, Że 
ku wielkiemu naszemu żalowi w uroczystości 
otwarcia wystawy, oraz obiedzie na dniu 26-g0 
b. m. nie możemy brać udziału. ponieważ uwa- 
Żamy, że przez wykluczenie polskiej 
przemowy gwarantowane nam ró- 
wnonprawnienie językowe zostało 
nadwerężone. Na zapatrywanie pana pre- 
zesa komitetu honorowego, że przemowa polska 
sprzeciwiałaby się ustawie językowej (!), ża 
dną miarą godzić się nie możemy. bo wystawa 
jest prywatnem zbiorowem  przedsiebiorstwem 
obywateli Niemców i Polaków — nie zaś urzę- 
dowem dziełem władz rządowych. Poza uroczy- 
stościa otwarcia w dalszych pracach komitetu 
około dobra wystawy, jak dotąd. udziału brać 
nie przestaniemy. Ź uszanowaniem (Następują 
podpisy)*. 

„Dziennik Poznański“ pisze potem w uwa- 
gach od redakcyi: 

„My zachowamy spokój. Na otwar- 
cie wystawy nie pójdziemy, ani na o 
biad, gdzie nawet toastu polskiego wznieść nie 
wolno, o eo zresztą wcale się nie dopominalis- 
my i nie dopominamy. Uchwała powyższa 
obowiązuje honorowo wszystkiehPo- 
laków. Wystawcy nasi wszysey następnie bę- 
dą na miejscu, a publiczność zwiedzać ją be- 
dzie i powinna. Chodzi o poznanie rozwoju prze- 
mysłu, a to dla nas wszystkich nietylko eicka- 
wem, ale i pouczającem. Nikt też z Polaków 
nie cofnie zgłoszonych okazów przemysłu. My 
w żadne demonstracye bawić się nie chcemy, 


ale szanując godność naszą. nie pójdziemy nigdy | pisana jest przez następujące stowarzyszenia: 


tam, gdzie językowi naszemu ubliżają. i gdzie 
mimo zobowiazat do głosu dopuścić nas nie 
chea. A dowodzą przytem. że ich drażnimy! 
Większej chvba perfidyi na świecie 
nie ma.“ 

Mamy więc tutaj typowy okaz tego „pokojo- 
wego współdziałania Niemeów i Polaków na 
polu ekonomieznem*, o którem tyle prawić zwy- 
kli Niemev, gdy idzie o przyznanie nam na- 
szych praw narodowych. Do sprawy wystawy 
poznańskiej wrócimy jeszeze. na razie zaś pod- 
nosimy z naciskiem złą wolę Niemeów. zasiada- 
jących w komitecie, którzy nawet przy tej spo- 
sobności nie zdobyli się na bezstronność i spra- 
wiedliwy wymiar praw swoim kolegom komite- 
towym. Niemcy zaczynają nie na żarty robić 
konkurencyę Moskalom w ueiemiężaniu narodu 
polskiego. 


m0 W M THE OTO > 


korespondencja „NOWA Reformy”. 


Wiedeń, 24 maja. 

(?) Na ręce prof. dr. Sokołowskiego na- 
deszła petycya w sprawie przypuszczenia kobiet 
do studyów uniwersyteckich następującej treści: 

„Stowarzyszenia kobiece polskie w Galicyi 
zwracają się do Wysokiej Rady państwa z go- 
rącą prośbą o uwzględnienie ich starań, mają- 
cych na celu uzyskanie wstępu kobietom na 
uniwersytety krajowe, uzasadniając te dążności 
następującemi wywodami: 

„/ początkiem roku szkolnzga 1594/95 wnio- 
sło 52 kobiet podanie do senatu akademiekiego 
w Krakowie z prośbą o dopuszczenie ich na 
wykłady. Wszystkie otrzymały odpowiedź od- 
mowią, umotywowaną reskryptem ministerstwa 
wyznań i oświaty zd. 6 maja 1878, zabraniają 
cym przyjmować kobiety na stichaczki uniwer 
sytetu, chyba jako hospitantki i to z wielkiemi 
zastrzeżeniami i bez prawa ubiegania się o dy- 
plomy. 

„Przy tylko zostały przyjęce jako hospitantki 
i te studyują od początk rok n szkolnego. Z re 
szty kandydatek część ( ) wyjechała na stu- 
dya do Szwajcaryi i Par za. 

„W celu uchylenia reskrypru z dn. 6 maja, 
przez który kobiety mogąc:%ie oddawać wyż- 
szym studyum niesłusznie pok rzy wdzone zostały 
wysłały one do JE. ministra wyznsńh i oświaty. 
dr. Madeyskiego, deputacyę. Pan minister 
przyjął deputacyę Żyezliwie i oświe dczył, że sam 
osobiście sprawie dopuszczenia koviet na studya 
uniwersyteckie jest przychylny., jednakże re- 
skrypt z r. 1878 nie może być uchylonym do- 
póty, dopóki ministerstwo spraw wewnętrznych 
nie wyda ustawy, pozwalającej kobietom wyko- 
nywać zawody, do których uniwersyteckie stu- 
dya przysposabiają. 

„Na tej zasadzie zwracamy się do Wysokiej 
Izby z prośbą, ażeby zecheiata sv drodze usta- 
wodaweżej usunąć przeszkody. które obecnie do- 
puszczeniu kobiet do studyów uniwersyteckich 
stoją na zawadzie. Prosimy mianowicie. aby do- 
zwolonem było: 1) kobietom wykonywanie za- 
wodów lekarek, aptekarek, profesorek i t. d.: 
2) ażeby reskrypt ministerstwa wyznań i oświa- 
ty z d. 6 maja 1878 obowiazywać przestał; 3) 
żeby dozwolonem było kobietoc. studyowanie 
na uniwersytetach krajowych ne prawach ró 
wnych z mężczyznami“, Pet cvs powyższa pod- 


Stowarzyszenie pomocy naukowej dła Polek 
imienia J. L Kraszewskiego, Czytelnia dla ko- 
biet w Krakowie, Czytelnia dla kobiet we Lwo- 
wie. Stowarzyszenie nauczycielek we Lwowie. 
Zwiazek koleżeński b. seminarzystek i nauczy- 
rielek we Lwowie. 

Zaiącznik dodany do petycyi zawiera zajmu- 
jące daty. mające posłużyć do poparcia jej i ja- 
ko dowód, że kobiety polskie do studyów uni- 
wersyteckich są odpowiednio uzdolnione. i że 
zawody. do których je te studya przygotowują, 
wykonywują sumiennie i z pożytkiem dla spo- 
łeczeństwa. 

Sprawę poruszoną w petycyl powyższej poseł 
dr. Sokołowski podniesie w Izbie przy dyskusyi 
o budżecie ministerstwa oświaty. 

Dzis zjawiła się w Izbie deputacya Ko- 
ła polskiego na Bukowinie, złożona z 
pp. bar. Kaprrego i Kochanowskiego, celem in- 
terweniowania w sprawie zakazu używania ję- 
zyka polskiego na Bukowinie. Deputacya jutro 
zostanie przyjęta przez ministrów Madeyskiego 
i Bacquehema — dziś konferowała z posłami: 
Chrzanowskim i Sokołowskim. 

Inna deputacya, złożona z chłopów, chcących 
wyjechać do Brazylii. a których przytrzymano 
w Gracu i dni kiłka w areszcie, również się 
dziś w parlamencie pojawiła i ogólną na siebie 
zwróciła uwagę. Co chwila inny z posłów przy- 
stąpił do niej, o różne się wypytywał szezegó- 
ły. zapisywał je sobie i zadowolony poszedł da- 
lej — kontent zapewne, że dany ma temat do 
zajmującej mowy lub interpelacyi. Rozmaitych 
stronnictw posłowie zażądali wyjaśnień od bie 
dnych chłopów, którzy, wymęczeni tułactwem i 
szykanami władz, chętnie ich udzielali w nadziei, 
że przecież ich od katuszy uwolnią; — między 
innymi poseł Romańczuk, który w parla- 
mencie tyle okrutnych historyj umie opowiadać 
o Rusinaeh w Galicyi, skrzętnie chłopów badał. 
lecz, o ile nam wiadomo — tylko dla sta- 
tystyki!.. Biedni wychodźcy przed dwoma 
tygodniami (!) wyjechali z Przemyślan, 
gdzie u p. starosty darmo domagali się paszpor- 
tu, a dziś dopiero są w Wiedniu, znękani, wy- 
męczeni, a z dniem każdym ubywa im z tru- 
dem uciułanego grosza, który im miał umożli- 
wić szukanie za chlebem. Od trzech dni wy- 
chodźcy w liczbie 23 bawią w Wiedniu, dokąd 
ich z Gracu, ich własnym kosztem, wykspedyo- 
wały władze tamtejsze. Biedni ludzie są formal- 
nie zrozpaczeni, a mino tych olbrzymich wpły- 
wów, jakich Polakom wszysey w Austryi za- 
zdroszezą, nie udało się poslom polskim osią- 
gnąć tyle, żeby z pominięciem szykan i „for- 
małności* pozwolono 23 chlopom przejechać 
przez granicę. Twierdzenia, że rząd włoski 
zatrzymuje emigrantów, nie zaopatrzonych w kar: 
ty na przejazd okrętem, w danym wypadku są 
bezpodstawne — albowiem chłopów już w Gra- 
cu przytrzymano. 

Do tej chwili udało się biednym emigrantom 
uzyskać jedno, t. j. radę, żeby wrócili do 
domu i postarali się o paszporty.. 

—— 


Zarszyn, 24 maja. 
(Wice ludowy). 

Wezoraj odbył się tutaj na rynku pod go 
łem niebem wiec ludowy, zwołany przez 
Towarzystwo demokratyczne lwowskie. Mimo 
niepogody przybyło na wiec przeszło 2.000 
włościan z powiatów: brzozowskiego, sanockiego. 
liskiego, krośnieńskiego, jasielskiego i gorlickie- 


go. Liczne to i majestatyczne zgromadzenie 
siermiężnych obywateli zagaił w dłuższem prze- 
mówieniu poseł dr. Karol Lewakowski, pre- 
zes Towarzystwa demokratycznego. o godzinie 
3 po południu. 

W mowie barwnej starał się wykazać na tle 
historyi naszego narodu, że już w wiekach ubie- 
głych ludzie. pragnący szczęścia Ojczyzny i jej 
wielkości, zwracali szczególną uwagę na lud. 


jako podwalinę. od której siły zawisła trwałość 


narodowego gmachu, —— i myśleli o poiepszeniu 
doli milionów roboczych. Na nieszczęście zastęp 
tych ludzi szlachetnych był nieznaczny, podezas 
gdy ogół szlachty był nieczuły na twardy byt 
włościaństwa. 

Następnie wybrany przewodniczącym wiecu, 
udzielił pos. Lewakowski głosu p. Stapiń- 
skiemu, który reterował pierwszy punkt po- 
rządku dziennego: „najważniejsze spra- 
wy na dziś“. W jednogodzinnym wywodzie 
przedstawił mowea w sposób popularny 'potrze- 
bę zmiany ustawy podatkowej przez zaprowa- 
dzenie podatku progresywnego według nauki 
Chrystusowej: „Komu więcej dano, od tego 
więcej żądać będą”; potrzebę zmiany w naj- 
wyższym stopniu niesprawiedliwej ustawy dro- 
gowej, ustawy łowieckiej, procedury cywilnej 
it p. Za same procesy serwitutowe z dworami 
zapłacił lud 18 milionów złr. (1) według obli- 
czeń nie „socyalisty*, ale prof. Pilata, obywa- 
tela wielce lojalnego. Tyle mógł obliczyć prof. 
Pilat, a ileż zabrali adwokaci, pokątni pisarze? 
Dalej wspomuiał mowca o osławionych „175, 
centach* za doręczenie „kawalków* sądowych, 
o ustawie wyborczej i praktykach dotyehezaso- 
wych przy wyborach. 

Nad kwestvami poruszonemi przez referenta 
wywiązała się później bardzo ożywiona dysku- 
sya. Przedtem zabrał głos Jan Szmid „z Młyn- 
ka*, gospodarz z Haczowa, pocta ludowy. i w 
mowie dłuższej, pełnej werwy i poętycznych 
zwrotów, radził włościanom. aby wszystkiech sy- 
nów nie zostawiali przy roli, ale starali się dać 
im inne środki do życia. n. p. w przemyśle, 
handlu, rzemiosłach. Wykazywał następnie, ile 
korzyści przynosiłoby ludowi zakładanie fabryk, 
należycie urządzonych i odpowiednio prowadzo- 
nych sklepów i gospód chrześcijańskich, gdzieby 
mogły się znajdować także gazetki i książki do 
czytania. i 

Po nim zabrał głos Jan Olszewski. go- 
spodarz z Iskrzyni, w sprawie połączenia ob- 
szarów dworskich z gminami, wykazując, jakie 
korzyści odnieśliby przez to włościanie w pre- 
stacyach drogowej, kościelnej, szkolnej i t. d. 
W obeenych stosunkach wystarczy właścicielowi 
dóbr wyjechać na pewien czas przed rozpisa- 
niem konkureneyi kościelnej, aby się usunąć od 
ponoszenia przypadającej na niego części kosz- 
tów budowy lub restauracyi kościoła, które za 
niego biedna ludność ponosić musi. 

Następnie Jan Furmanek, gosp. z Klęczan 
% pod Biecza, odpierał zarzuty stańczykowskie, 
że chłop nie potrafi nic zrobić w Sejmie ani w 
Radzie państwa. zapytując, co panowie zrobili 
przez blisko 30 lat. Mówił dalej o podatkach 
„tajnych*, któremi nazywa opłaty, jakie skła- 
dają rzeżnicy za każdą sztukę zabitego bydlę- 
cia, koszta utrzymania kontumacyi w Krakowie 
i w Biały, bo to wszystko odbija się na kieszeni 
chłopa, gdyż przez to dostaje on mniejszą ce- 
nę za bydło, niż ono warte. 

Szerzej poruszył kwestyę zmiany ustawy dro- 
gowej Stan. VPraczewski z Sanoka, wyka- 
zując rażącą niesprawiedliwość tejże. O sprawę tę” 


À p 
GOSC. 
OPOWIADANIE 
Hr. LWA TOŁSTOJA. 


(Dokończenie.) 


Kobieta popatrzała najpierw na kaftan, po- 
tem na starego, znowu na kaftan, wzięła go i 
zaczęła płakać. Marcin także musiał się odwró- 
cić. Wyciągnał następnie skrzynię z pod łóżka, 
szperał w niej i zwrócił się znowu do kobiety. 

A ona n ówiła: ! 

— Niech ci Pan Jezus zapłaci, ojcze! To On 
z pewnością był, co przywiódł mnie pod twoje 
okno. Inaczej z pewnością umarzłoby mi dziec- 
ko! Kiedym wychodziła z domu, było ciepłe, a 
teraz — popatrz, jakie teraz Zimne się Zrobiło! 
Z pewnością to On, Pan Jezus, kazał ci pa- 
trzeć przez okno i zobaczyć mnie, biedna ko- 
bietę. 

Marcin się na to uśmiechnął i rzekł; 

— A tak! to On! Niedarmo ja, kobiecinko, 
patrzałem przez okno. 

I Marcin opowiedział żonie żołnierza swój 
sen i jak usłyszał głos, który mu powiedział, 
że Pan Jezus go dziś odwiedzi. 

— To może być — powiedziała kobieta, wsta- 
ła, zawineła dziecko w kaftan, skłoniła się Mar- 
cinowi, dziękując mu raz jeszcze. d 

— Weż to w imię Chrystusa — powiedział 
Marcin, wciskając jej w rękę monetę dwudzie- 
stokopiejkową, — wykup chustkę. 

Kobieta przeżegnała się, Marcin się także 
przeżegnał i odprowadził ją na ulicę. 

Kobieta poszła swoją drogą. Marcin zaś po- 
wrócił do izby, zjadł barszcz, sprzątnął naczy- 
nie i zabrał się znowu do roboty. Śzyje, puka 


" 


ii smołuje, ale skoro cień jaki przesunie się po 


oknie, wyglada czemprędzej, kto idzie. Znajomi 
i nieznajomi tak przechodzili, lecz nikt z nieh 
nie zwrócił bardzo jego uwagi. 

Wtem ujrzał starą zgarbioną babę, która też 
przed jego oknem się zatrzymała. Niesie koszyk 
z jablkami — niewiele ich zostało — widać 
sprzedaż dobrze jej poszła; na plecy zarzucony 
ma worek z trzaskami, które około jakiejś Du- 
dowli nazbierała i niesie do domu. Wór ją musi 
gnieść, chce go przerzucić na drugie ramię, 
składa go więc na chodniku, koszyk z jabłka- 
mi stawia na wystającym kamieniu i następnie 
utrzęsa lepiej trzaski w worku. Wtem skrada 
się do kosza, Bóg wie, skąd, chłopczysko w po- 
dartej czapce, chwyta jedno jabłko i chee z niem 
umknąć, ale stara spostrzega to, biegnie za nim 
i przytrzymuje go za ramię. Mały rzuca się i 
stara się wyrwać, ale ona chwyta go obiema 


rękami, zdziera mu czapkę z głowy i bierze go | 


za czuprynę. Chlopak wrzeszezy, stara łaje, a 
Marcin ma zaledwo tyle czasu, aby szydło wbić 
w stół i wybiega, jak może najprędzej, za drzwi, 
potyka się na schodach, że mu aż okulary z nosa 
spadają. Kiedy wypadł na ulicę. stara trzyma 
chłopca ciągle za włosy, termosi nim i wymyśla 
mu i chce go zaprowadzić na polieyę; ale mały 
broni się i woła nieustannie: 

— Nie wziąłem nie, czego mnie bijecie * Puść- 
cie mnie! 

Na to zbliżył się Marcin, aby ich rozłączyć, 
wziął chłopca za rękę i rzekł do starej: 

— Puśćcie go, matko, — darujcie mu w imie 
Pana Jezusa. 

— Ja mu tak daruję, że całe życie mnie po- 
pamięta. Na polieyę zaprowadzę łajdaka. 

Ale Marcin nie ustępował, lecz prosił dalej: 

— No! no! puść go, matko, on już tego nie 
będzie robił. Pusć go w imię Pana Jezusa. 


Stara na to puściła chłopca. który chciał 
umknąć, ale Marcin przytrzymał go za ramię. 

— stój! — zawołał — przeproś pierwej ma- 
tkę! A na przyszłość strzeż się ezegoś podobne- 
go; widziałem, jak brałeś jabłko. ; 

Chłopak wybuchnął płaczem i począł prze- 
praszać. 

— No, już dobrze, dobrze! — mówił Marcin— 
możesz sobie wziąć jeszcze jedno jablko. Ja za- 
płacę, matko — zwrócił się do starej. biorąc 
jabłko z kramu i podając chłopeu. 

— Poco to psuć jeszcze takiego urwipoleia — 
mruczała przekupka. — Należałoby się go tak 
obdarować, żeby czuł przez tydzień przynaj- 
mniej. 

— Dajcie spokój, matko — rzekł Marcin, — 
wedle iudzkiego sądu masz słuszność, ale nie 
wedle boskiego. Jeżeli jemu za jabłko należą się 
baty, to cóż namby się należało za wszystkie 
nasze grzechy ? 

Stara zamilkła, a Marcin powiedział jej ową 
przypowieść, jak to pan darował cały dług 
dzierżawcy, a ten powróciwszy do domu począł 
dusić swego dłużnika. Marcin opowiadal, a prze- 
kupka i chłopak sluchali. 

— Bóg nam każe przebaczać — mówił Mar- 
cm, — inaczej i nam nie będzie przebaczonem. 
Wszystkim powinniśmy przebaczać a upośledzo- 
nym przedewszystkiem. 

Stara potrzęsła głową i westelmęła. 

— Tak! tak — powiedziała, — ale wtedy 
chłopcy byliby jeszcze zuchwalsi. 

— No to my starsi powinniśmy ich pouczyć — 
odparł Marcin. 

— Macie słuszność — odezwała się stara, — 
miałam i ja siedmioro dzieci, ale została mi tyl- 
ko jedna córka. 

I zaczęła opowiadać, jak i gdzie żyje. że mie- 
szka przy córce i ile ma wnuków. 


— Słaba już jestem — ciągnęła dalej, — ale 
pracować nie przestaję. Robię to dla wnuków. 
Dobre dzieciska, przywiązane są do mnie z ca- 
łej duszy. Aksiuta na przykład nie chce iść do 
nikogo, kiedy jest u mnie na rękach. „Babunia“, 
mówi. „kochana babunia, dobra babunia*. 

Starej całkiem serce zmiękło przy tem opo- 
wiadaniu. 

— No, wie się eos o tem, jak to dzieci umie- 


ja człowieka sobie ująć — dodała i zwróciwszy 
się do chłopca powiedziała: 
— Niech tam Bóg będzie z tobą — i więcej 


już na niego się nie gniewała. 

Następnie chciała wór z trzaskami znowu 
wziąć na plecy, ale chlopak poskoezyl i zawo- 
łał: 

— Pozwóleie, matko, ja idę w tę sama stro- 
nę, to wam poniosę worek. 

Stara pokiwała głową, przystała na to i po- 
szła razem z chłopcem. Nawet pieniędzy za 
jabłka od Marcina wziąć nie chciała. A ten po- 
stał chwilkę i widział, jak oboje zgodnie po- 
szli i coś sobie nawzajem opowiadali. 

Marcin powrócił do swego warsztatu, znalazł 
na schodach okulary, które wcale się nie stłu- 
kły, wziął szydłoi zabrał się znowu do roboty. 
Pracował jeszcze chwilkę, bo zaczęło się już 
ściemniać i stary chybiał już dratwą. Latarnik 
przeszedł mimo. 

— Trzeba zapalić światło — pomyślał Mar- 
cin. — przyrządził lampę i zabrał się znowu 
do roboty. Jeden but już gotów, obraca go na 
wszystkie strony. przygląda się i widzi. że 
wszystko jest w porządku. Zebrał więc narzę- 
dzia, poskładał kawałki skóry, wyrzucił skrawki, 
postawił lampę na stole i rozłożył Ewangelię. 
Chciał ją otworzyć tam. gdzie wezoraj stanął i 
założył kawałeczkiem safianu, ale książka sama 
otwarła się na inneim miejscu. A kiedy już by- 


ła otwarta, Marcin przypomniał sobie wczoraj- 
szy sen i zaraz potem wydało mu się, że ktoś 
za nim stoi. Obraca się — i oto ludzie jacys 
stoją w ciemnym kącić, ale on nie może po- 
znać, ¢o za jedni. A głos jakis szepce mu 
w ucho: 


— Marcinie, hej! Marcinie! Nie poznałeś 
mnie? 

— Kogo miałem poznać? — zapytał Mar- 
cin. 

— Ach, mnie! — mówił głos. — To ja je- 
stem! 


I z ciemnego kąta wysunął się Stepaniez, 
uśmiechnął się i rozpłynął się jak mgła w po- 
wietrzu. 

— I to ja jestem — odezwał się znowu 
głos. 

A 2 ciemnego kąta wystąpiła kobieta z dzie- 
ckiem, uśmiechnęła się i rozpłyneła się jak 
mgła w powietrzu. 

I to ja jestem — szepnął znowu glos — i 
zjawili się przekupka i chłopiec z jabłkiem, 
oboje uśmiechnęli się i znikli tak samo. 

A Marcinowi zrobiło się błogo na sercu. 
Przeżegnał się, nałożył okulary i zaczął czytać 
Ewangelię, tam, gdzie się otworzyła, od góry 
stroniey: 

„Gdyż byłem głodny, a wyście mnie nakar- 
mili, byłem spragniony, a wyście mnie napoili, 
byłem obcym. a wyście mnie w dom przy- 
JEM... 

A na tej samej stronie czytał: 

„Cokolwiek uczynicie najmniejszemu z braci 
moich. mnieście uczynili", 

A Marcin pojal, że to nie był żaden sen, że 
Zbawiciel naprawdę dnia tego był jego go- 
ściem i że on Go żle nie przyjął. 
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REFORMA. 


potrącali także poprzedni i następni mowcey, go- 
dząc się na tym punkcie, że jedynie sprawiedli- 
wym byłby rozdział prestacyi drogowej według 
podatków. 

Traczewski wykazał także wadliwości u- 
Stawy łowieckiej, ilustrując tak ten, jak i po- 
przedni wywód z humorem opowiedzianemi przy- 
kładami. 

Następnie gospodarze: Stepek z Haczowa, 
Skwara z Targowisk i Ostrowski ze Starej- 
wsi przemawiali przeciw dotychczasowym pra- 
ktykom wyborczym, potępiając je najdosadniej- 
szemi wyrazami: „Precz z kiełbasą i pi- 
wem,precz z judaszowskiemi pieniądz- 
mil“ wzywając natomiast zgromadzonych, aby 
na wyborców wybierali ludzi pewnych, którzy 
niczem przekupić się nie dadzą. 

Wielkiej doniosłości sprawę poruszył dr. Wło- 
dzimierz Lewicki z Krakowa, wzywając w for- 
mie rezolucyi, uchwalonej przez wiec, wydział 
Tow. demokratycznego, aby się zajął w prze- 
ciągu 60 dni zorganizowaniem w kraju biur 
bezpłatnej pomocy prawnej dla ludu w sprawach 
drobniejszych prawnych i emigracyjnych. Leszko 
Przystasz, gosp. z pow. liskiego, domagał 
Się od rządu większej opieki nad lasami, nikną- 
cemi z przerażającą szybkością pod ciosami to- 
porów niesumiennych przedsiębiorców, którym 
jedynie o szybkie wzbogacenie się chodzi. W oj- 
nar z Krośnieńskiego omawiał palącą sprawę 
regulacyi rzek galicyjskich, przypominając, że 
parlamentowi pozwala równowaga budżetowa 
uchwalać 100 milionów na upiększenie Wiednia, 
ale nie pozwala mu dać kilkunastu milionów na 
regulacyę rzek, pochłaniających rok rocznie 
mienie setek tysięcy biedaków. Zasiuga to na- 
szych reprezentantów. 

Obrady przeciągły się do późnego wieczorą 
mimo deszczu, który od czasu do czasu błogo- 
gławił wiecowników, i zakończyły się uchwale- 
niem szeregu odnośnych rezolucyj. Mowy przyj- 
mywano zwykle licznemi oklaskami i hucznem 
„brawo!*. K—r. 


Z Rady państwa. 


Wczorajsze posiedzenie Izby poselskiej miało 
przebieg spokojny. P. Gross ponowił wniosek 
Pacaka w sprawie ogłaszania regestrów osobisto- 
dochodowego podatku. Odrzucenie tego wniosku 
było na poprzedniem posiedzeniu powodem zna- 
nych scen burzliwych. Wnioskodawca żądał za- 
razem odesłania $. 217 wraz z wszystkiemi po- 
prawkami napowrót do komisyi. Po przemówie- 
niach pp. Grossa, Kramarza i ministra Plenera, 
które podały wczorajsze telegramy, zabrał głos 
p Steinwender i oświadczył, że wszelkie 
zmiany, jakie komisya w pierwotnym projekcie 
rządowym poczyniła, są gorsze, niż sam projekt. 
Dlaczego regestr nie ma być ogłaszany? Ręko- 
dzielnikom i robotnikom jawność nie szkodzi, 
bo i tak sięga się do ich kieszeni. Stronnictwo 
mowcy uważa jawność regestru za rodzaj samo- 
kontroli dla opodatkowanych i zapowiada, że do 
tej kwestyi, jeśliby wniosek odrzucony został, 
powracać będzie przy każdym z następnych 
paragratów. x 

Pos. Kronawetter zwraca się przeciw §. 
225, w myśł którego przewodniczącemu“ komi- 
syi szacunkowej służyć ma prawe odwołania się 
do trybunału administracyjnego. Statut tego try- 
bunału przyznaje powyższe prawo tylko poszko- 
dowanemu, a poszkodowanym może być tylko 
skarb państwa, albo opodatkowany, nigdy zaś 
przewodniczący komisyi. 

P. Bareuther wyraża zadowolenie swe, że 
minister skarbu uznał w zasadzie potrzebę jaw- 
ności. 

P. Vaszaty przemawia najpierw po czesku, 
powtarza potem swoje wywody w języku nie- 
mieckim. Mowca żąda, ażeby wezwania płatni- 
cze zawierały także uzasadnienie wymiaru i po- 
uczenie o możności wglądania do aktów urzedo- 
wych. Przy $. 219 mowca wnosi poprawkę, że 
odwoływać się od wymiaru można bez stempla 
u władz podatkowych. Mowca stawia jeszcze 
kilka innych wniosków dodatkowych. 

Wniosek pp. Foreggera, Marrego i tow. o zba- 
danie szkód, zrządzonych śnieżycami w niższej 
Styryi przekazano komisyi budżetowej. Po kilku 
interpelacyach zamknięto posiedzenie. Następne 
dziś, w sobotę. Na porządku dziennym wybory 
do delegacyj i dalszy ciąg dyskusyi podatko- 
wej. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 25 maja. 

Posiedzenie Izby panów odbędzie się we wto- 
rek 28 b. m. dla dokonania wyborów do dele- 
gacyj i kilku komisyj. 

Na ostatniem posiedzeniu poselskiej komisyi 
budżetowej rząd zgodził się na pewne zmodyfi- 
kowanie projektowanego podwyższenia taryfy 
osobowej na kolejach państwowych. Zmiany te 
jednak są bardzo nieznaczne, a polegają na zna- 
ezniejszem podwyższeniu taryfy pierwszej klasy 
i na zatrzymaniu dotychczasowych cen jazdy 
w obrębie jednej strefy (1 do 10 kilometrów). 
Rzekome to ustępstwo rządu pozostawia atoli 
bez zmiany dotkliwe podwyższenie cen jazdy 
trzecią klasą, przeciw czemu parlament, a w 
szczególności także nasi posłowie stanowczo za- 
strzedz się powinni. 

Sejm węgierski będzie w przyszłym tygodniu 
czyli z końcem b. m. odroczony do dnia 26-go 
września. 


Z Petersburga. 


„Nowoje Wremia* zamieszcza znamienny ar- 
tykuł o kwestyi armeńskiej. Jak wiadomo Ro- 
sya w porozumieniu z Francyą i Anglią wre- 
czyła Porcie projekt reform dla Armenii, zale- 
cając usilnie wykonanie projektu i dając do 
zrozumienia, że w przeciwnym razie może przyjść 
do załatwienia kwestyi armeńskiej przez umyśl- 
nie w tym eelu zwołaną konferencyę europej- 
ską. Otóż „Nowoje Wremia* stara się przedsta- 
wić rzecz w ten sposób, że Rosya i Franeya są 
życzliwie usposobione dla Tureyi, Anglia tylko 
działa z pobudek egoistycznych. Dziennik ro- 


syjski zapewnia, że Rosya i Francya zgodziły 
się na to, ażeby żądać jedynie takich reform 
dla Armenii, któreby zabezpieczały życie i mie- 
nie armeńskich poddanych sułtana. W Konstan- 
tynopolu -— pisze „Nowoje Wremia* — powin- 
ni wiedzieć, że Rosya stanowczo odrzuciła wszy- 
stkie propozycye Anglii, któreby mogły zanie- 
pokoić Tureyę. Sułtan i jego doradey powinni 
być przekonani, że w Petersburgu nikt nie my- 
sli o anektowaniu Armenii tureckiej. Rosya ma 
ważne powody do żądania, ażeby Armenia po- 
została nieodłączną częścią posiadłości sułtana 
w Azyi Mniejszej. Zupełna solidarność w tej 
sprawie Rosyi z Francyą daje Tureyi rękojmię, 
że i Fraacya na równi z Rosyą nie życzy so- 
bie zrobienia z Armenii drugiej Bułgaryi. Tur- 
cya więc najlepiej zrobi, jeśli ufać będzie Ro- 
syi i tylko w Rosyi szukać poparcia dla swych 
praw, poręczonych traktatem berlińskim. 

Oto próbka dwulicowej polityki rosyjskiej, — 
Rosya działa niby solidarnie z Anglią — to jej 
urzędowe stanowisko, a równocześnie zapomocą 
nieurzędowej prasy podburza Turcyę przeciwko 
Anglii. 


Najnowsze skandale rzymskie. 


W przededniu wyborów ogłasza paryski „Fi- 
garo“ nowe, sensacyjne zarówno, jak skandali- 
czne szczegóły aktów Giolittiego, skiero- 
wanych, jak wiadomo, przeciwko C rispiemu. 
Najnowsze rewelacye zajmują w paryskim dzien- 
niku 5 szpalt druku. Historya tych rewełacyj 
jest następująca: 

Akta, złożone w parlamencie włoskim przez 
Giolitt'ego i oddane komisyi z pięciu do oceny, 
podzielono na 6 części, z których dwie ostatnie 
wydzieliła komisya, jako nie nadające się do 
publicznego omówienia ze względu na to, że 
dotykają one prywatnego i rodzinnego życia 
Crispi'ego. Otóż właśnie treść tych, dla ogółu 
dotąd nieznanych dokumentów Giolitti'ego ogła- 
sza obecnie „Figaro“. 

Piąty faseykuł aktów Giolittego zawiera, jak 
pisze „Figaro“, 43 dokumentów, świadczących 
o tajnych stosunkach „banku rzymskiego“ (ban- 
ca romana) z „bankiem narodowym“ €banca na- 
zionale); szósty dział natomiast zawiera 102 li- 
stów Liny Crispi, żony prezydenta, które 
rzucają skandaliczne światło na życie prywatne 
Crispr'ego. 

Między dokumentami pierwszej kategoryi znaj- 
duje się wykaz kasowy banku rzymskiego 
z następującemi pozycyami: „Gubernatorowi Tan- 
londze dla ministra Crispiego wręczono 
50.000 franków w kopercie; trzy weksle Ori- 
spi'ego: na 10 tysięcy franków z dniem zapłaty 
15 stycznia 1893 r., na 25 tysięcy fr. z dniem 
zapłaty 3 lutego 1893 r. i na 20 tysięcy fran- 
ków bez daty“. Inny wykaz kasowy, potwier- 
dzony przez dyrektora policyi, zawiera pozy- 
cye: „Od lutego do kwietnia 1589 r. wręczono 
90.000 fr. w czterech ratach gubernatorowi dla 
Lemni'ego, potem gubernatorowi za posredni- 
ctwem pani Crispi raz 20.000, drugi raz 30.000 
lirów*. 

Z dalszych dokumentów wynika, że bank 
rzymski dostarczał Crispi'emu tajnych fundu- 
szów. Wyszczególniono tutaj różne osobistości, 
które za tajne usługi dostały pieniądze. Tanlon- 
go pisze n. p. do Giolitt/ego, że na życzenie 
Crispiego wypłacił braciom Chiara, jako tegoż 
pośrednikom, kwote 350.000 fr. Nadto znajduje 
sie tutaj korespondencya z br. Keinachem, 
który za swoje usługi żąda orderu wielkiego 
krzyża dla Herza. Prosba poparta była listem 
Freycineta. Crispi odpowiedział, że sprawa nie 
pójdzie tak łatwo, bo „koszta są znaczne“. 
W odpowiedzi na to przysłał Reinach czek na 
50.000 fr., a Crispi odpowiedział: „Teraz sądzę, 
że rzecz się uda“. 

„Figaro“ oblicza, że Crispi wziął ogółem 
z „banku narodowego“ 244.000 fr., z „banku 
rzymskiego“ 200.000 frank., a dla braci Chiara 
387.000 franków. 

Wyczekiwać należy, co na to powiedza urzę- 
dowe i półurzędowe dzienniki włoskie. 


KRONIKA. 


Kraków, 25 maja. 

Jubileusz. Dzisiaj odbywa się w Gorlicach 
piękna uroczystość jubileuszu 25-letniej działałności 
tamtejszego „Towarzystwa zaliezkowego* 
i pracy założyciela tegoż, p. Wojciecha Biechoń- 
skiego, który nadto w „Związku Towarzystw za- 
robkowych i gospodarczych* przez ten czas nie- 
spożyte położył zasługi. Co do szczegółów obchodu 
pisza nam ze Lwowa pod datą wczorajszą: 

Dziś o godzinie 10 min. 25 wyjeżdża stad do 
Gorlic Wydział Związku Towarzystw zarobkowych 
i gospodarczych na jubilensz Towarzystwa zalicz- 
kowego i Wojciecha Biechońskiego w Gorlicach. 
Jadą członkowie Wydziału, posłowie Romano- 
wicz, Merunowicz i Żardeceki, nadto p. 
Hilary Filasiewiez z Cieszyna. Jutro rano od- 
będzie sią w Gorlicach nabożeństwo uroczyste w 
kościele parafialnym, poczem w sali „Sokoła“ od- 
będzie się właściwa uroczystość. Wydział Związku 
wręczy jubilatowi p. W. Biechońskiemu artystycz- 
nie wykonaną płaskorzeżbę w srebrze. Przedstawia 
ona „Obronę sztandaru* podług Grottgera. Wyko- 
nawcą jest Dornhelm we Lwowie. Na ramach 
zamieszczono napis: „£87%0—1895. Wojciecho- 
wi Biechońskiemu w %5-tą rocznicę pra 
cy dlastowarzyszeńzarobkowych igo- 
spodarczych. Stowarzyszenia związ- 
kowe“. 

Nadto jubilat otrzyma album z fotografiami wszy- 
stkich członków wydziału Związku i członków dy- 
rekcyj i rad nadzorczych wszystkich towarzystw 
związkowych. Album i kasetę wykonał Wincenty 
Kuczabiński. Album ze skóry jaszczurowej ozdobio- 
ne cyfrą Biechońskiego, oraz datą 1870—1895. 
Wszystko z emaliowanego srebra. Zamknięcia (agrafy) 
srebrne. Na pierwszej karcie napis: „1870—1895. 
Wojciechowi Biechońskiemu w 25-tą rocznicę pra- 
cy dla stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych — 
Koledzy i towarzysze pracy*. Karty albumu po- 
ciągnięte amarantowym atłasem. Robota śliczna. 
Każdą kartę można wysnnąć z albumu, jak ramkę. 

Spodziewany jest w Gorlicach zjazd liczny. 

Tyle nasz korespondent. My z naszej strony 
przesyłamy szanownemu jubilatowi, którego skrzę 
tną pracę dla dobra kraju zawsze umielismy cenić 


zarówno, jak odwagę w wypowiadaniu zdania, — 


serdeczne życzenia z powodu dzisiejszej uroczysto- 
ści. Oby praca p. W. Biechońskiego nietylko uzna- 


nie, łecz i licznych znalazła naśladoweów, a wtedy 
hasła polityczne, których dzisiejszy. jubilat zawsze 
szczerym był wyznawcą i rzecznikiem, coraz obfit- 


sze wydadzą dla kraju i Ojczyzny owoce. 


Dla Towarzystwa „Szkoły ludowej* nadesłała 
p. Barbara Steinerowa w Wieliczce imieniem za- 


rządu Koła miejscowego kwotę 50 złr. 
Zarząd Koła męskiego we Lwowie nadesłał 100 
złr. 


Na budowę szkoły polskiej w Biały nadesłał 


Wydział Rady powiatowej w Łańcucie 10 złr. 


Na budowę szkoły polskiej w Biały nadesłał 


zarządowi Koła pań w Krakowie p. W. B. 2 złr. 


Na ten sam cel dla uczczenia imienin swej dy- 


rektorki p. Joanny Pogonowskiej zakupiły uczen- 
nice szkoły podwawelskiej książeczkę z cegiełkami 
za 5 łr. 20 et. 

Na ręce p. Maryi Siedleckiej przesłał p. W. B. 
Z złu 

Program zabawy dla dzieci w parku dra Jor- 
dana jutro w niedzielę odbyć się mającej: Od go- 
dziny 4 do 5 kosze szczęścia, sprzedaż kwiatów, 
wolne ćwiczenia na szczudłach, mocadłach i innych 
przyrządach. O godz, 5 puszczenie balonu z boiska 
XII. Zabawy konkursowe o nagrody na boisku XII 
(uczestniczą wszystkie dzieci): a) rzucanie piłką do 
celu, nagród 10, b) zrzucanie doniczki, nagród 10, 
e) wyścigi piesze, nagród 10. O godz. 6 pochód 
wszystkich dzieci z chorągiewkami przez aleję głó- 
wną na boisko VIIL Puszczenie balonu na boisku 


VIIL. Produkcye dziatwy, ćwiczącej się stale w par- 
ku dra Jordana, na temże boisku: a) ćwiczenia gi- 
mnastyczne, b) wyścigi w workach e nagrodę, c) 
O go- 


bieg w zawody na 5-ch nogach o nagrodę. 
dzinie 7 pochód drugi wszystkich dzieci z chorą- 
giewkami, przy śpiewie, przed pawilon główny. 


O godz. 7 m. 10 puszczenie balonu z alei przed 
pawilonem głównym. © godz. 7//, przedstawienie 


magiczne przez p. Jagodzińskiego. 


Na wielką zabawę dla dzieci nadesłali fanty 
na ręce M. Siedleckiej: profesorowa Walentowiezo- 
wa fantów 5, prof. Trzebieka 5, A. Zahorska 38, 
Markusowa 1, L. Owczarkiewiecz 15, Zajączkowski 


5, A. Frone 7, Kosydarska 10, Müidner 11, Po- 
rębski i Zimłer 10, Nowiński 5, Górecki 5, Him- 
melblau parę broszurek, Kłosiński 5, Tomaszewski 


6, Filip Eile 10, Herliczka 8, Tiles 2, Drzewiecka 


2, Kozikowa 3. 


Krakowskie Koło pań Tow. „Szkoły ludowej“ 


odbyło w środę 2% b. m. czwarte ogólne zebranie 


pod przewodnictwem prezesowej p. Idalii Pawli- 
kowskiej, na którem zarząd Koła zdawał sprawę z 
czynności za ubiegły rok administracyjny. Z odezy= 
tanego przez sekretarkę p. M. Siedlecką sprawo- 
zdania wynika, że zarząd Koła rozwinął we wszel- 
kich kierunkach gorłiwą i skuteczną działalność, 
która widoczną jest nietylko we wzroście ogólnego 
obrotu kasowego, ale także w gorliwem przyspo- 
rzeniu funduszów na budowę polskiej szkoły w 
Biały. W tym ostatnim kierunku z szczerem i go- 
dnem zaznaczenia uznaniem podnieść należy pracę 
i zabiegi pań naszych, które istotnie w krótkim 
stosunkowo czasie umiały w najszerszych kołach 
społeczeństwa rozbudzić zapał dla tej narodowej 
sprawy i skierować ją na tory bliskiego urzeczy- 
wistnienia. 

W ciagu ubiegłego roku zarząd zaopatrzył spo- 
ry zastęp ubogiej gziatwy szkół wiejskich w odzież 
i ebuwie, urzędzie AKI ka wieczorów patryotycznych, 
szereg odczytów, koncert w teatrze, zbierał fundu- 
sze na cele Towarzystw za pomocą t. zw. „puszek* 
(z czego wpłynęło 318 złr. 86 et.), założył szkołę 
w Wolicy, urządził wieczorek patryotyczny w Bia- 
ły i założył tamże Koło Towarzystwa „Szkoły lu- 
dowej“. 

Na upamiętnienie rocznicy Kościuszkowskiego po- 
wstania wydało Koło „Jednodniówkę* w 1.006 
egzemplarzy, udzieliło zapomogi i pożyczek kilku 
seminarzystkom, córkom nauczycieli szkół ludowych, 
podejmowało dzieci szkolne z powiatu krakowskiego 
przybyłe dla zwiedzenia pamiątek miasta, Dzięki 
staraniom p. Walerego Eljasza i p. Bujwidowei 
odbył się w Zukopunem w rocznicę Unii lubelskiej 
świetny wieczorek, który przyniósł dochodu 353 złr. 
Z takiegoż wieczoru w Szczawnicy wpłynęło 240 złr., 
z iwonicza nadesłano 37 złr. 94 et. „Drzewko“ wraz 
z loteryą fantowa przyniosło 377 zr. TO et. 


Obok wymienionych ważniejszych czynności za- 


znaczyćby można wiele innych drobniejszych, w 


których Koło rozwijało swą działalność i do budo- 


wy gmachu ludowej oświaty niejednę przyłożyło 
cegiełkę. Zarząd Koła podjął między innemi także 
myśl upamiętnienia jubileuszu A. Asnyka zebraniem 
znaczniejszej kwoty na budowę szkoły polskiej w 
Biały imienia A. Asnyka i rozesłał w tym celu 
około 1.000 arkuszy adresowych z odpowiednim 
napisem, które wręczone być mają w połowie wrze- 
śnia b. r. w hołdzie jubilatowi. Zarząd Koła wy- 
słał także adres dziękczynny p. Witoldowi Pru- 
szkowskiemu za wspaniały dar obrazu „Sielanka“ 
na budowę szkoły polskiej w Biały. 

Ogólny dochód wynosił w roku ubiegłym 5.037 
złr. 20 et. Bozchód 2.060 zły. 42 et. Zarządowi 
głównemu złożono £.400 złr. Pozostałość kasowa, 
złożona na książeczki Tow. zaliczkowego i Tow. 
kred. rękodz., wynosi 576 zër. T8 ct. 

Po odczytaniu sprawozdania nastąpiły wybory do 
nowego zarządu, brezesowx wybrana została p. 
Idalia Pawlikowska, wiceprczesową p. Eliza Pareń- 
ska, sekretarką p. M. Siedlecka, zast. sekr. p. K, 
Bujwidowa, skarbniczką p. L. Owczarkiewiczowa, 
zast. p. E. Uhmurska. Do wydziału weszły panie: 
E. Bałucku, Dabrowska, Kohnowa, Kotarbińska, 
Maciejowska , Pieniążkowa , Ponikłowa, Raczyńska, 
Redykowa, Schoenowa i Wisniewska. Delegatkami 
na walne zgromadzenie Tow. „Szkoły ludowej“ w 
dniu 29 czerwca b. r. wybrano panie: Bujwidową, 
Siedlecka, Kotarbińską i Owezarkiewiezową. 


Odezwa do pań. Upraszamy Wielm. Panie, które 
raczyły nie odmówić naszej osobistej prośbie do 
wzięcia czynnego udziału w obowiązkach gospodyń 
2 czerwca odbyć się 


mi 


na festynie „Harmonii*, dnia 


mającym, o łaskawe zebranie się w celu ponfnego 
porozumienia się w sali magistratu o godz. 5 po 
poł. dnia 2% bm., tj. w poniedziałek. Komitet fe- 


stynu „Harmoni“. 


Wiadomości osobiste. Dyrektor policyi dr. Ko- 
rotkiewicz wyjechał wczoraj na kilka dni do Wie- 


dnia. 
Poseł Karol ILewakowski w przejeździe z Zar- 
szyna do Wiednia bawił dzisiaj w Krakowie. 


Do źróder Wisły. Grono obywateli Krakowa, 
pragnąc zainicyować wycieczki gromadne w miesią- 
cach letnich na Slask, a mianowicie do Cieszyna, 


do Ustronia, do góry Baraniej i t. d., urządza w |dzy wojskowej na własność miasta, a nie zużytko- 


czasie dwóch dni Zielonych świąt wycieczkę do źró- 
deł Wisły. Wyjazd z Krakowa nastapi w niedzielę 
2 czerwca o godz. 7 m. 25 rano z dworca głó- 
wnego. Uczestnicy wycieczki udadzą się wprost do 
Ustronia pod (ieszynem, stąd wózkami do miejsco- 
wości Wisła, a następnie pieszo do Źródeł Wisły. 
Najpiękniejsze to okolice na Śląsku naszym, w ni- 
czem nie ustępujące, a może nawet piękniejsze od 
wielu tatrzańskich. W wycieczce wezmą udział tak 
że panie. Uczestnicy wycieczki zgromadzą się wprost 
bez poprzedniego porozumienia na dworcu kolejo- 
wym w dniu 2 czerwca o godzinie 7 rano i razem 
wyruszą w drogę. Koszta dwudniowej wycieczki 
(a to: kolej, podwody, nocleg i życie tam i napo- 
wrót) obliczono na 10 złr. od osoby. W wycieczce 
może wziąć udział każdy, kto pragnie poznać prze- 
śliczną ziemię śląską, kto chce zetknąć się i po- 
zač lud polski na Śląsku, co mimo wiekowych 
walk nie ugiął się i nie wynarodowił. 

Z Tow. ogrodniczego. Dnia 18 i 23 bm. od- 
były się w biurze krakowskiego Towarzystwa ogro- 
dniczego posiedzenia komitetu „wystawy róż“. 
Uchwalono odroczyć termin zgłoszeń wystawców do 
5 czerwca b. r. Otwarcie wystawy naznaczono na 
12 godzinę 15 czerwca br., a trwać ona będzie do 
17 czerwca włącznie. Wystawa odbędzie się w o- 
grodzie Tow. strzeleckiego (ulica Lubicz), Bliższe 
szczegóły ogłoszone będą w dziennikach, jakoteż 
przez osobne afisze. Zapowiedziany liczny współ- 
udział ogrodników i miłośników „królowej kwia- 
tów* rokuje świetne powodzenie wystawy. 

Zarząd „Zgody“. Na ostatniem walnem zgroma- 
dzeniu Stowarzyszenia rękodzielników „Zgoda“ w 
Krakowie wybrani zostali: prezesem p. Stasiński 
ludwik, zastępcą prezesa p. Limanowski Włady- 
sław. Do zarządu wybrani pp.: Dziubanowski Jó- 
zet, (hybiński Adolf, Grabowski Tomasz, Iglicki 
Stefan, Kopaczyński Franciszek, Kowalski Henryk, 
Laberschek Herman, Lachowski Konstanty, Markus 
Karol, Matuszewski Andrzej, Nowak Adolf, Olejak 
Jakób, Pinkalski Aleksander, Repetowski Piotr, 
Mikołajski Zygmunt, Waltner Karol, Werner Jerzy, 
Zieliński Bolesław. 

Na posiedzeniu wydziału wybrani zostali: sekre- 
tarzem p. Chybiński Adolf, skarbnikiem p. Markus 
Karol, bibliotekarzem p. Waltner Karoł, poborca 
p. Zieliński Bolesław, gospodarzem p. Pinkalski 
Aleksander. 

Zmarli. W Kijowie zmarł w tych dniach literat 
którego imię od lat kilkunastu spotykaliśmy czesto 
na szpaltach tygodników, zasilanych przez š. p. 
Edwarda Przewóskiego gruntownemi pracami. 
Wszystko, co wyszło z pod jego pióra, nosiło na 
sobie cechę poważnej myśli i pięknej formy ; każdą 
kwestyę, jaką poruszał, znał dobrze i miał zawsze 
cos nowego o niej do powiedzenia. W tem, co pi- 
sał, znać było umysł bystry, jasno zapatrujący się 
na świat i ogarniajacy horyzonty szersze, oraz 1l- 
czucia głębsze. $. p. Edward Przewóski urodził się 
w Siedlcach r. 1851, do szkół uczęszczał początko- 
wo w mieście rodzinnem, skończył zaś gimnazyum 
w lublinie. Na uniwersytecie w Warszawie odda- 
wał się z zapałem studyom nauk prawnych, poli- 
tycznych i filozoficznych, które go niesłychanie ku 
sobie ciągnęły, Z% wielkiem zamiłowaniem uczęszczał 
na wykłady prof. Kasznicy. Dzięki radom zacnego 
profesora, młody prawnik zagłębił się w badaniach 
encyklopedyi prawa. Nie zaniedbywał nadto ekono- 
mii politycznej, z której też zakresu napisał roz- 
prawę na stopień kandydata nauk prawnych, p. t. 
„Jóżet Supiński * * zarysy nauki społecznej*. Filo- 
zołieznym studyom poświęcał również dosyć czasu, 
Tak przygotowany gruntownie udaje się Przewóski 
do Żabikowa w Poznańskiem, gdzie w szkole rolni- 
czej zaznajamia się z naukami przyrodniczemi, które 
lubił i uważał za podstawę innych gałęzi wiedzy 
ludzkiej, Około roku 1876 Edward Przewóski za- 
czął pisywać do różnych organów postępowej bar- 
wy, mieszkając czas jakiś w Warszawie. Z końcem 
1879 r. wyjechał zagranicę — najpierw do Gali- 
cyi, potem do Paryża. W stolicy Franeyi utalen- 
towany publicysta zaczął badać życie tamtejsze; z 
badań tych i wrażeń spowiadał się w listach peł- 
nych ognia, temperamentu, trafności w zdanin i siły 
wyrażenia. 

Ze sfer arystokratycznych. Pod takim tytuli- 
kiem zamieściliśmy wczoraj w kronice dwie wiado- 
mości: l) o zawiązaniu w Wiedniu stowarzyszenia 
wzajemnej pomocy podupadłych arystokratów, 2) 
o znalezieniu we wsi Lipot pod Preszburgiem na 
Węgrzech zwłok mężczyzny, którego bielizna zna- 
czoną była koroną hrabiowską i literami P. K. — 
Dzienniki wiedeńskie, między niemi „Fremdenblatt” 
i lwowskie zaznaczyły przypuszezenie poli- 
cyi wiedeńskiej, iż zwłoki znalezione były 
hr. Karola Potockiego, o którego życiu przy 
tej okazyi przytoczyły wcale niepochlebne szcze- 
góły. Szczegóły owe w „Gazecie Narodowej“ p. t. 
„Tajemnicze zwłoki”, oraz w dzienniku na- 
szym powtórzone zostały. Dziś w sprawie tej otrzy- 
malismy ze Lwowa następującą depeszę : nZ powo- 
du rozmaitych tendencyj oszczerczych zastrzegając 
sobie kroki sądowe przeciw autorowi, proszę 
w myśl ustawy prasowej sprostować, że podane w 
artykule „ze sfer arystokratycznych* w numerze 
119 „Nowej Reformy*, a do mej osoby odnoszące 
się szezegóły, polegają w całości na złośliwych 
zmyśleniach. Z% poważaniem: Karol hrabia Potocki.“ 

W sprawie zdrowia. Zbliża się śródlecie, t. j. 
gorąca pora roku, w której skwar słoneczny szybko 
wytwarza szkodliwe dla zdrowia miazmy z każdego 
błota, o które nie trudno niestety i w celniejszych 
ulicach Krakowa. Przy braku ogólnej kanalizacyi, 
w wielu ulicach ńcieki przed domami częstokroć 
żadnego nie mają odpływu. Ten wielce wadliwy 
stosunek zachodzi także w sąsiadującej z ulicą Kru- 
pniczą ulicy Czystej, która w obecnym swym sta- 
nie jest rzeczywiście czystą tylko ironią tej nazwy; 
nikt bowiem nie zajmuje się jej czyszczeniem, zaś 
rynsztoki, posiadające przed każdą z kamienie naj- 
rozmaitszy przypadkowy spad, odprowadzają cu- 
chnące pomyje do środka ulicy, tworząc w kilku 
miejscach znaczne jeziorka. W zimie oprócz obrzy- 
dzenia, żadnych szkodliwych nie wywierały one 
skutków, lecz teraz przy zbliżających się upałach 
mogą być niebezpieczne dla mieszkańców. Możeby 
więc świetny urząd budowniczy zarządził niezbędne, 
a niekosztowne zresztą środki ułatwiające ściek na 
owej ulicy Czystej, która jakkołwiek posiada po 
jednej swej stronie cztery wielkie kamienice, nie 
ma przecież ani jednej latarni. Przykre zadanie, 
w nocy iść bez światła po tych karkołomnych 
ścieżkach. Ulica ta, na którą zwracał już uwagę 
członków Rady miejskiej prof. dr. Domański, od- 
legła od rynku o 7 minut zwykłego chodu, koń- 
czy się pustkowiem, nabytem dość dawno od wła- 


wanem dotąd w żaden sposób.  Uskutecznienie za- 
mierzonego przecięcia do następnej ulicy nietylko 
ułatwiłoby uregulowanie spadu, ale otworzona ko- 
munikacya odebrałaby pustkowiu obecną ponura 
cechę. W ulicy Dolnych Młynów prowadzi obecnie 
roboty zakład gazowy miejski, lecz o oświetleniu 
przylegającej ulicy Czystej niezawodnie nie będzie 
mowy. 

Dla opery krakowskiej pozyskaną została na 3 
występy gościnne w lipcu pani Marya Pawlików- 
Nowakowska, wielce utalentowana śpiewaczka ze 
szkoły Souvestre-Paschalis, ulubienica lwowskiej pu- 
bliczności. 

Wydział Związku polskich gimnastycznych To- 
warzystw sokolich powołując się na ogłoszenie 
z dnia 20 kwietnia 1895 (nr. 5 „Przew. gimn. *), 
którem zwołano III zwyczajny Zjazd delegatów pol- 
skich gimnastycznych Towarzystw sokolich, należą- 
cych do Związku, na dzień 29 i 30 czerwca 1895 
do Przemyśla, ogłasza w czasie przepisanym na- 
stępujące przedmioty obrad: 

I-go pełnego posiedzenia delegatów Związku w 
sobotę (29 czerwca) o godz. 10 rano w sali Sokoła: 
Zagajenie. Odczytanie protokołu II Zjazdu z 14 i 
16 lipca 1894. Sprawozdanie wydziału i komisyi 
rewizyjnej. Podział na sekcye (regulaminową, or- 
ganizacyjną i administracyjna) i przydzielenie im: 
a) wniosku wydziału w sprawie zmiany regulaminu 
obrad Zjazdu delegatów (sek. regnl.); b) wniosku 
wydziału w sprawie okręgów technicznych (sek. 
organ.); ©) wniosku wydziału w sprawie wysokości 
wstępnego i wkładek (sek. organ.); d) wniosku wy- 
działu w sprawie odbycia w Krakowie przyszłego 
Zjazdu w r. 1896 (sek. organ.); e) wniosków człon- 
ków. Czas i porządek posiedzeń sekcyjnych  ozna- 
czą sekcye same. 

il-go pełnego posiedzenia delegatów Związku w 
niedzielę (30 czerwca) o godz. 9 rano w sali So- 
koła: Zmiana regulaminu obrad Zjazdu delegatów. 
Wybór 6 wydziałowych na 3 lata. Wybór komisyi 
rewizyjnej z 8 członków na 1 rok. Sprawozdanie 
sekcyi o wnioskach przydzielonych. Zamknięcie Zja- 
zdu. 

We Lwowie, dnia 23 maja 1895. 

Romanowicz, prezes. Fiszer, sekretarz. 

Z Krynicy. Zakład wodoleczniczy w Krynicy o- 
głosił drukiem i nadesłał nam sprawozdanie za rok 
1894, W roku tym minęło 10 lat od otwarcia za- 
kładu, a przez ten czas zdołał on zająć pierwsze 
miejsce pośród zakładów tego rodzaju w kraju, 
za granicą zaś niewiele jest iakich, które większą 
ilością chorych pochwalićby się mogły. Pierwotna 
z roku 1885 liczba pacyentów : 300, zwiększając 
się z roku na rok, doszła do poważnej cyfry 700. 
Za tem poszło naturalnie odpowiednie rozszerzenie 
budynków zakładu, który obecnie jest blisko trzy 
razy większy, niż był przed 10 laty. Zakłaa hydropa- 
tyczny w Krynicy tembardziej chlubić się może 
powyższemi cyframi, że złożyli się na nie w zna- 
cznej części pacyenei, którzy zwykli byli w obcych 
zakładach szukać pomocy i tworzyli prawie stałe 
kolonie polskie w niemieckich nzdrowiskach. Za- 
sługi tej nie myślimy przypisywać wyłącznie zakła- 
dowi krynickiemu; nie ulega jednak wątpliwości, 
że w znacznej mierze przyczynił się do tego, gdyż 
publiczność, znajdując w nim wszystko, czego szu- 
kała u obcych: urządzenia najnowsze, postępową 
metodę leczenia, wygodę, rozrywki i dobre poży- 
wienie, przyszła do przekonania, że można w kra- 
jowym*zakładzie odzyskać zdrowie równie dobrże 
jak w”zakładzie obcym. H>ziałałność "zakładu hy- 
dropatycznego w roku 1894 przedstawia się nastę- 
pująco :. do leczenia przybyło osób 705, z tych 390 
mężczyzn, a 515 kobiet. Wyniki leczenia okazały 
się bardzo korzystnemi: 420 osób znpełnie wyle- 
czonych, 218 ze znacznem polepszeniem zdrowia 
opnściło Krynicę, z mniej wybitnem 55 osób, tylko 
12 chorych skutku pożądanego nie osiągnęło. 

Tak skuteczną działalność leczniczą zakładu przy- 
pisać należy w znacznej mierze nader korzystnym 
warunkom, w jakich się zakład w Krynicy znajdu- 
je: Ożywczy klimat (600 metrów n. p. m.), poło- 
żenie zaciszne a słoneczne w parku, służba do- 
świadczona, obfitość naturalnych środków leczniczych, 
odpowiednio urządzony pensyonat, zabezpieczający 
wszelkie potrzeby pacyentów, wszystko składa się 
na t0, że leczenie w możliwie najlepszych odbywa 
warunkach. Sam zakład mieści dwa oddziały: dła 
pań i dla mężczyzn, każdy składający się z obszer- 
nej sali ogrzewanej i dobrze wentyłowanej, posia- 
dającej wszelkie najnowsze urządzenia i z kilku 
mniejszych pokojów łaziebnych. Poczekalnie, kasa, 
‘pokoje ordynacyjne i gabinety do elektryzowania, 
massowania, zawieszeń, inhalacyi tlenu ete., znaj- 
dują się w budynku oddzielnie wystawionym, który 
jest połączony z zakładem obszerną, krytą galeryą. 

Na bieżący sezon służba lekarska składa się 
z lekarza kierownika i jego dwóch asystentów, 
masażysty, masażystki i 12 kąpielowych mężczyzn 
i tyluż kobiet dobrze wyćwiczonych. 

Pensyonat hydropatyczny dra Ebersa służy do 
zaspokojenia wszystkich potrzeb pacyentów w spo- 
sób odpowiadający wymaganiom  wodoleczniczym. 
Składa on się z 2 domów mieszczących 65 poko- 
jów, posiada obszerne ogrody i rozliczne urządze- 
nia służące do rozrywek i hygienicznych ćwiczeń 
ciała, Pacyenci odbywają przeto kuracyę w sposób 
najraeyonalniejszy, mając zapewnione odpowiednie 
pożywienie, wygody i spokój przy leczeniu potrze- 
hny. Zakład hydropatyczny i pensyonat dra Ebersa 
otwarte są od 15 maja do 30 września. 

Tow. pracujących Polaków w Paryżu (założo- 
ne w 1864 r.). Niniejszem podajemy do wiadomo- 
ści robotnikom Połakom, przebywającym zagranicą 
lub mającym zamiar opuścić Polskę, że istniejace 
w Paryżu Towarzystwo praeujących Polaków gru- 
puje zamieszkujących tam robotników polskiej na- 
rodowości w celu zadośćuczynienia ich moralnym i 
materyalnym wymaganiom. Towarzystwo pracują- 
cych Polaków posiada kasę chorych, bibliotekę 
książek poiskich, urządza odczyty i zabawy. Świe- 
żo przybyłym rodakom podaje wskazówki, potrzebne 
do wyszukania zajęcia. Utrzymuje książkę z adre- 
sami wszystkich (według możności) Polaków, prze- 
bywających w Paryżu. Prócz tego Towarzystwo 
pracujących Polaków udziela listownie informa- 
cyj, leżących w zakresie jego kompetencyi, na za- 
pytania interesowanych z Polski lub innych kra- 
jów. Adres sekretarza: Klimowicz. 55, boul. St.- 
Marcel. Paris. - 

Z Brześcia Litewskiego. Według ostatecznego 
urzędowego obliczenia spaliło się 1232 domów. Z pod 
zgliszcz wydobyto 30 ofiar. Od kilkn dni obfite 
deszcze pogarszają jeszcze położenie pogorzelców, 
koczujących pod gołem niebem. Ofiary zarówno w 
żywności, jak i w odzieży nadchodzą z okolicznych 
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miast i z Warszawy w dalszym ciągu. Z Petersbur- 
ga wydelegowano do Brześcia kilku urzędników ce- 
lem zorganizowania pomocy dla pogorzeleów i zba- 
dania niewyjaśnionej dotad przyczyny strasznego 
nieszczęścia, króre nawiedziło miasto. 

Pokrywanie dachów po wsiach blachą. Głó 
wną przyczyną srożących się po wsiach pożarów 
bywają słomiane dachy. Celem rozpowszechnienia 
wśród ludu użycia blachy, któraby zastąpiła dotych- 
czasowe słomiane strzechy, czernihowskie ziemstwo 
gubernialne, jak donosi „Rig. Tgb.*, otworzyło 
składy blachy przy urzędach powiatowych. Płaca- 
cym gotówką włościanom blachę sprzedawać będą 
po cenie kosztu, a cena ta może być bardzo umiar- 
kowaną, ponieważ ziemstwo zawarło bezpośrednie 
umowy z wielkiemi fabrykami żelaza, które blachy 
w potrzebnej ilości dostarcza. Kredyt na otrzymy- 
wanie błachy włościanom udzielony wynosi najwy- 
żej 150 rs. na lat trzy bez procentu. Kredyt zaś 
miastom może być przyznany jedynie na jeden rok, 
liczac po 5 pre. Budowle publiczne, szkoły, przy- 
tułki dla biednych itp., mają prawo korzystania z 
kredytu na blachę w stosunku swej wartości, naj- 
wyżej do 400 rs. 

Wybuch Wezuwiusza. Wczoraj rano zaczął We- 
zuwiusz w niezwykłej obfitości wydzielać lawę, któ- 
ra wypływa zarówno z krateru stałego, powstałego 
w r. 1872, jak i z jego brzegów, i płynie w kie- 
runku ku Pompei. Palmieri, profesor w obser- 
watoryum na Wezywiuszu, twierdzi, że wybuch 
ten zostaje w związku z lunacya księżyca. 

Wysokie domy. W jednej z dzielnie miasta ('hi- 
cago, jak stwierdza statystyka miejska, znajduje się 
150 domów sześcio-piętrowych, 70 siedmio- 48 
ośmio-, 10 dziewięcio-, 13 dziesięcio-, 1 jedenasto- 
piętrowy, 12 dwunasto-pietrowych, 3 trzynasto-, 10 
czternasto-, ? piętnasto-, 8 szesnasto- i po jednym 
domu siedmnasto- i dwudziesto-piętrowym. 


Miuisterstwo handlu zamianowało 
Walervana 


Mianowania. 
kontrolora pocztowego w Krakowie, 
Flacha, zarządca pocztowym w Kałuszu. 


Repertoar teatru krakowskiego. 


W niedzielę 26 maja: „Flirt“, komedya w 
4 aktach M. Bałuekiego. Występ gościnny M. Ja- 
nowskiej, art. dram. teatru łódzkiego. 


Wiadomości nankowe, literackie i artystyczne. 


— „Warszawa w r. 1794.* „Pod powyższym 
tytułem — pisze berlińska „Germania“ w nr. 114 
z dnia IR bm. — pojawiło się w Krakowie inte- 
resujące dzieło, które posiada niepoślednią wartość 
naukowa, gdyż na podstawie wytrawnych studyów 
iw opracowaniu obritych, niespożytkowanych dotad 
materyałów rękopiśmiennych przedstawia dzieje pol- 
skiego powstania z r. 1794 w sposób gruntow- 
ny i bezstrowny. W dziele tem opisany jest 
początek powstania Kościuszkowskiego, walka na 
ulicach Warszawy z wojskami rosyjskiemi i czaso- 
we wypędzenie Moskali z polskiej stolicy. Opisy 
rozlicznych epizodów są bardzo dokładne, 
znaleźć w nich można szczegóły dotąd zupeł- 
nie nieznane. lbolewać wypada, że zajmujacej 
tej publikacyi, którą najpierw umieszcza „Nowa 
Reforma* w Krakowie, nie doprowadzono jeszcze 
do końca. *W*intęresie historycznego badania jest 
to niezmiernie pożądane,“ 

Głos katolickiej „Germanii*, która, jak wiadomo, 
w prasie niemieckiej uchodzi za jeden z najpowa- 
żniejszych organów, jest dla nas wielkiej wagi, 
świadczy bowiem chlubnie o bezstronności eudzo- 
ziemców i daje zarazem pewną satysfakcyę za nie- 
cne napaści polskich niestety i mieniących się także 
katolickiemi pism pseudokonserwatywnych. 

— Sztuka polska na wystawie paryskiej. Nasz 
korespondent z Paryża pisze nam: 

Sztnka polska nie jest w tym roku reprezento- 
wana z całą świetnością, na jaką nas stać. Wielu 
artystów spóźniło się, chociaż napewno mieli udział 


przyjąć. Więc niema obrazów Chełmońskiego, ani 
młodych, niegdys tu nagradzanych malarzy, jak 


Pankiewicz, Pawliszak, nie mówiąc o Siemiradzkim, 
Brandtcie i innych. Za to figuruje płótno Wojcie- 
cha Gersona, ktore tem szczególniej uderza pol- 
skiego widza, że przedstawia nagą kobietę, p. tyt. 
„Spoczynek*. My znamy przeważnie Gersona asce- 
tyczno-historycznego i ten hołd złożony paryskiej 
modzie nagości jest czemś, co z góry zwraca uwa- 
gę. Prócz Aksentowicza niema zdaje się ża- 
dnego Polaka na polu Marsowem. Aksentowicz wy 
atawia dwa portrety: jeden z nich, świetny portret 
kobiety w czerwonej sukni, znam z wystawy lwow- 
skiej. 

Najwięcej polskich wystawców liczy salon Eli- 
zejski: mamy tu 2 obrazy Szymanowskiego, 
Gersona, Kowalskiego, Zawiejskiego, 
łosena, Szweykowskiego, pastele Słu p- 
akiego i panny Łempiekiej, wreszcie biust 
pani Andrioli. 

Dotychczas prasa francuska nie wyróżniła nikogo 
z wymienionych artystów prócz Szymanowskiego, 
który wystawił „Upał* i „Idylle“ „Upał“ udał 
się malarzowi świetnie: niebo skwarem dyszace, 
zboże pełne i złociste tworzą pyszne tło dla Ma- 
zura, który zda się upada z gorąca, „Idylla* rów- 
nież zwraca uwagę świeżością kolorytu i wyborną 
charakterystyką dwojga kochanków wiejskich, za- 
lecajacych się na łące w wiosenny ranek. Jest 
wielka siła, jest jakas szezerość i jedność w obra- 
zach p. Szymanowskiego, które z rzeczy rodzajo- 
wej nawet robią o poetyczniejszym polocie kompo 
zycyę, — przed „Upałem* i „Idyllą* zawsze mo 
żna znaleźć publiczność. Zwraca również uwagę 
obrazek Rosena p. t. „Napoleon porzucający ar- 
mię w Śmorgonii*. Dwie twarze torysiów-Litwinów, 
brzask zimowy i ciemne sylwetki grenadyerów wy- 
wierają silne wrażenie. Całość obrazu jest w tym 
samym charakterze, co i znana w kraju „Rewia“ 
artysty. J. G. 


Głosy publiczne. 


Fabryka tutek cygaretowych „Polonia“ p. Ru- 
dolfa Herliczki wyrabia tutki jedynie z bibułki 
„Verge Blanche“, która przewyższa pod względem 
higienicznym wszelkie inne bibułki. Według po- 
świadczenia chemiczno-mikroskopijnego laboratorynm 
dla badań medycznych, higienicznych i technicznych 
dra Maxa i dra Adolfa Jollesa w Wiedniu, przy 
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analizie przez nich dokonanej nie znaleziono w bi- 
bułce tej żadnych lotnych, zdrowiu szkodliwych 
substancyj organicznych, jak i nieorganicznych. 

Fabryka pod względem higieny jest wzorowo u- 
rządzoną, to też każdemu najlepiej polecić ją mo- 
żemy. Niechaj każdy, komu na dobrej bibułce za- 
leży, żąda tylko tutek z fabryki „Polonia* (Kra- 
ków, plac Maryaeki, l. 1). 


Dział ekonomiczny. 


Wiec rzeżników z całej Austryi zebrał się 
w Wiedniu i onegdaj rozpoczął obrady. Przy- 
było 350 delegatów z wszystkich krajów austrya- 
ekich, nadto wielu gości z Węgier i Niemiec. 
Z posłów zjawili się między innymi Czecz, 
Kraiński, Lueger, Morsey. Przewodniczącym 
wybrano Hiittera, a między siedmiu zastępcami 
także Frankowskiego ze Lwowa. 

Przewodniczący zaznaczył, że zadaniem wiecu 


jest wziąć zawodowych producentów w obronę 


przed wielkim kapitałem. 

W imieniu miasta Wiednia powitał zebranych 
Lueger, i dowodził, że przyczyną złego sta- 
nu jest nierzetelne pośrednietwo, które usunąć 
trzeba. Wiedeń będzie się starał poprzeć rze- 
żników. Mowca zaprosił członków wiecu do ra- 
tusza na przyjęcie. 

stefan domagał się zaprowadzenia egzami- 
nu na czeladników i majstrów. Wniosek został 
przyjęty. Jedek żadał osobnych izb przemy- 
słowych % odpowiednią reprezentacyą, €0 rów- 
nież uchwalono. 

Stawiano jeszcze rozmaite wnioski mniejszej 
wagi. poczem hr. Attems w dłuższej przemo- 
wie atakował wielki kapitał, przez który cierpi 
rolnictwo i wskutek czego Austrya może zgi- 
nąć. Dlatego muszą wszysey zjednoczyć się do 
wałki, ażeby Austrya stała się zdrowem pań- 
stwem ekonomicznen.. 

Przemawiało jeszcze kilku mowców, poczem 
przyjęto rezolucyc, domagającą się organizacyi 
handlu bydłem z pominięciem pośredników. 

Na wezorajszem posiedzeniu obrady toczyły 
się w kwestyi zniesienia podatku zarobkowego. 


Z targów zbożowych. — Kraków, 24 maja. 
Płacono za 100 klgr. netto: Pszenica od 495 
do 8:65. Pszenica węgierska od —— do ——. 
Żyto od 6:85 do 7:15. Żyto węgierskie od —— 
do 7:55.  Jęezmień od 5:85 do 6:90. Owies 
z opłatą akeyzową od %:— do 7:90. Groch od 
%— do 10:—, Tatarka od %*— do 8:—. Proso 
od 6— do %—-. Fasola od 8:— do 12—. Ja- 
gły od 11— do 13—. Siano od —— do 3:50. 
Słoma od —— do 2:60. Koniczyna na paszę 
od —— do 4—. Ziemniaki za hektolitr od 
1:80 do %—. Jaja za kopę od 1:10 do 1:20. 
Masło za garniec od 3— do 3:50. Spirytus na 
95” Tralesa za hektolitr od —— do 50—. 
Okowita na 75? Tralesa za hektolitr od —— 
do 60-—. Tymotka nasienna za 100 klgr od 


—— do ——. Wyka od —— do ——. Ko- 
niczyna nasienna biała od —— do ——. Ko- 
niczyna nasienna czerwona od —— do ——. 
Kukurudza od —— do ——. Rzepak zimowy 
od —— do ——. Rzepak jary od —— do 


——, Kapusta w głowach za kopę od —— 
do ——. 


Spostrzeżenia mcieorologiczne 
(podług obserwatoryum krak.). 
„Kraków, 25 maja. 
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Telegramy „Nowej Reformy“: 


(Telegramy własne „N. Reformy"). 


Gorlice, 25 maja. Uroczystość jubileuszu (zo- 
bacz w kronice „Jubileusz“ Przyp. ret) 
zwiastowały dzisiaj rano strzały możdzierzowe. 
Po nabożeństwie odbyło się zgromadzenie w sa- 
li „Sokoła“. Prezes Rady nadzorczej Związku 
Towarzystw zaliczkowych, p. Płocki, zagaił 
zebranie mową, w której skreślił dzieje Towa- 
rzystwa i zasługi Wojciecha Biechońskiego. 
Zawiadomił zgromadzenie, że Kada nadzorcza 
Związku zakłada ochronkę imienia Wojciecha 
Biecliońskiego, poczem wręczył jubilatowi dar 
Związku. 

Merunowiez imieniem Związku podniósł 
w swej mowie znaczenie Towarzystwa zaliczko- 
wego w Gorlicach i pracę Biechońskiecgo w tem- 
że, poczeim jubilatowi wręczono dary. 

P. Miłkowski, prezes Rady powiatowej, 
podniosł zasługi jubilata dla miasta, powiatu i 
przemysłu krajowego. 

Dr. Dziubczyński imieniem Rady miej- 
skiej wręczył jubilatowi, po stosownej przemo- 
wie, dyplom obywatelstwa honorowego. 

Przemawiali jeszeze delegat Towarzystwa za- 


liczkowego, Łodziński, dyrektor gorlickiego 


Towarzystwa handlowego, Ulmer, imieniem 
funkcyonaryuszów Związku, Małceki imic- 
niem tutejszego „Sokola“, nadto reprezentanci 
straży pożarnej i zboru izraelickiego. 
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Rozrzewnienie wywołały przemówienia dzia-' stu ustawy © wolnem wykonywaniu religi. Mi- 
twy szkolnej, — dziekującej jubilatowi za mo- nister oświaty i minister sprawiedliwości zgo- 
ralną i materyalną opiekę. dzili się na to. 

Jubilat dziękował za owacyę w dłuższem| Temeszwar, 25 maja. Mieszkańcy wyspy for- 
przemówieniu. Trzechkrotny okrzyk na eześć ju- tecznej Adakalell wystosowali w języku turec- 
bilata zakończył uroczystość. |kim ułożony telegram dziękezynny do cesarza 

Wiedeń, 25 maja. Na dzisiejszem posiedzeniu Franciszka Józefa za wysłanie wojsk austro- 
Koła polskiego wyrażono niezadowolenie, węgierskich na ratunek ludności, ostatniemi wy- 
z tego, że Rutowski objał referat w lewami zagrożonej. 
subkomitecie dlaretormywyborcezej.| Berlin, 25 maja. Na wezorajszem posiedzeniu 
Nie bez słuszności odzywają się głosy, że Koło Rady związkowej usunięto z porządku dzienne- 
polskie przez to ściąga na siebie odpo- go projekt. dotyczący obowiązków kupców przy 
wiedzialność za ten, na wszelki sposób przechowywaniu zagranicznych papierów warto- 
bardzo niepopularny projekt. śelowych, jakoteż projekt nowej ustawy giełdo- 

Koło polskie zająć się ma jeszeze tą sprawą wej. 
na jutrzejszem posiedzeniu. | Berlin, 25 maja. Cesarz wyjechał wczoraj o 

Wiedeń, 25 maja. Obrady Izby poselskiej od- | godzinie S rano z Próekelwitz i miał o 6 wie- 
roczone być mają we czwartek przed Zielonemi ;czór przybyć do stacyi „Wildpark*. 


Świętami. Berlin, 25 maja. Parlament przyjął w 
Na poniedziałek wieczór zapowiedziano po-;imiennem głosowaniu nowelę wódczana 


siedzenie subkomitetu dla reformy wy- 
borezej na ostatnie posiedzenie, na którem jektowi głosowali soevalni - demokraci, wolno- 
pos. Rutowski przedłożyć ma referat. |myślni, 20 członków stronnictwa środkowego i 

We środę przyjąć ma komisya dla reformy kilku narodowo-liberalnych. 
wyborczej sprawozdanie subkomitetu. Projekt. dotyczący podatku od eukru. 

Klub młodoczeski wybrał na członków także przyjęty został ostateeznie prze- 
delegacyj: Herolda. Kattana, Pacaka i ciwko głosom socyalistów i wolnomyślnych. 
Slamę. | W dalszym toku obrad parlament przyjał 

W poniedziałek wieczór odbędzie się także wszystkie kredyty dodatkowe. Po wy- 
posiedzenie komisyi podatkowej eelem|czerpaniu porządku dziennego kanclerz Rzeszy 
obrad nad wnioskiem Dipawlego o cenzusie wy- |odezytał orędzie cesarskie, zamykają- 
horezym. ce sesyę parlamentu. 

Wiedeń, 25 maja. „Pol. Corresp.* zamieszeza| Akwizgran, 25 maja. Królowa i królowa-re- 
wiadomość z Rzymu. pochodzącą od osobisto-,gentka holenderska przybyły tu ze świtą na 
ści bliskiej sfer Watykanu. że wiadomość o, kilkudniowy pobyt. 
ustąpieniu Kalnoky'ego wywołała tam głębokie Królewiec, 25 maja. Profesor fizyki Neumann 
ubolewanie. W sferach watykańskich przy-; umarł tu wczoraj, przeżywszy 90 lat. 
puszczają jednak. że Gołuchowski kierować | Madryt, 25 maja. 


165 głosami przeciw 85 głosom. Przeciwko pro- 


Wezoraj umarł don Ale- 
się będzie tradycyą rozsądnej polityki swojego ,ksandro Soler, który zapisał królowej-regentce 
poprzednika i że dobre stosunki Watykanu | znaczną część swego majątku, wynoszącego pięć 
z Austro-Węgrami i na przyszłość będa utrzy- | milionów. 

mane. Bruksela, 25 maja. Komisya dla sprawy pań- 

Wrocław, 25 maja. Znaczną liczbę robotni-|stwa Kongo przyjęła 5 glosami przeciw 8, pod- 
ków. przybyłych z Galicyi wydalono z|czas gdy 2 członków wstrzymało się od głoso- 
Katowic „ze względów sanitarnych“. wania, następujący porządek dzienny: „Komisya. 

Rzym, 25 maja. Prasa klerykalna nie poleca |nic przesądzając kwestyi głównej i w przypu- 
bezwzględnej ułegłości poleceniu kuryi, aby |szezeniu. że obrady w sprawie przejęcia pań- 
wstrzymano się od udziału w wyborach. W ode-|stwa Kongo nie mogą toczyć się przed Í lipca, 
zwach wyborczych wzywają klerykałi katolików, | wyraża opinię, iż korzystnem byłoby zażądać 
aby prawo swoje wykonywali z korzyścią dla|od ciał ustawodawezych środków niezbędnych 
zasad moralności chrześcijańskiej. dla państwa Kongo, jako kredytu prowizory- 

Prasa klerykalna ocenia wzgardliwie onegdaj- | eznego. Chodzi przytem o zakupno wielkiej hi- 
szą mowę Crispiego. „Osservatore“ twierdzi, że| poteki. która rozciąga sie na znaczne przestrze- 
nie była ona wartą 20 franków. które płacono|nie w państwie Kongo. i która przed upływem 
za udział w uczcie. czerwca ma być spłaceną.* 

Sofia, 25 maja. Prefekt polievi wydał okól-| Paryż, 25 maja. Komisva budżetowa Izby 
nik, wzywający władze policyjne kraju. aby | deputowanych przyjęła 17 głosami przeciw 10 
nie dozwoliły Stambułowowi przekroczyć | wniosek Krantza, wyrażający konieczność na- 
granicy, gdyż nie wydano mu paszportu. tyehmiastowego przystąpienia do nowych oszczę- 
dności. zamiast rozpisywania nowych podatków. 
We wniosku zaznaczono. iż komisyva pragnie 
działać w tym wypadku w porozumieniu z rzą- 
dem. Dalej komisya przyjęła mocyę Cavai- 
gnaca, w której oświadezono, że komisya po- 
mimo gotowości poniesienia wszelkich ofiar. nie- 
zhędnych dla obrony krajowej. tylko w takim 
razie może przyznać ministrowi wojny żądane 
na rok 1896 kontyngenty, jesli wniosek Kran- 
tza zostanie wykonany. 

Londyn, 25 maja. W wyborze uzupełniającym 
na posła do Izby gmin w Croydon wybrany 
został na miejsce konserwatysty Herberta, 
który został parem Anglii, również konserwa 
tysta były minister Ritchie. Stronnietwo li- 
beralne nie stawiało wcale swego kandydata. 

Londyn, 25 maja. Izba gmin odrzuciła 176 
głosami przeciw 59 rezolucyę Peasego prze 
ciw produkeyi i sprzedaży opium w Indyach i 
przewozie tegoż przez obszary angielskie. Prze- 
ciwko wnioskowi przemawiał sekretarz stanu dla 
spraw indyjskich. 

Petersburg, 25 maja. Onegdaj odbyło się tu. 
dla uczczenia pamięei apostołów słowiańskich 
Cyryla i Metodegó, uroczyste posiedzenie Sło- 
wiańskiego Tewarzystwa dobroezynności, na któ- 
rem byli <Areybiskupi warszawski i finlandzki. 
kontrolor państwa Filippow. br. Ignatiew, 
poseł serbski. dyrektor departamentu azyatyckie- 
go, Dragan Cankow i inni dostojnicy. 

Sofia, 25 maja. Około 50 osób, które swego 
czasu wniosły skargę na Stamhułowa o poszko- 
dowanie matervalne. zaprotestowało teraz u rza- 
du i komisyi parlamentarnej przeciw  zamierzo- 
nemu wyjazdowi Stambułowa, czyniące władze 
odpowiedzialnemi za ewentuałne straty. 

Zapewniają też, że komisya dlatego wzbrania 
się udzielić Stambułowowi pozwolenia na wy- 
jazd, gdyż wina jego rzekomo niezbitemi dowo- 
dami ma być stwierdzoną. 

Belgrad, 25 maja. Zapewniają z autentyczne: 
go żródła, że król Aleksander w czasie ro- 
kowań z przywódcami radykałów łączenie kwe- 
styj finansowych ze zmianą obeenego systemu 
politycznego, zasadniczo odrzucił. 


(Telegramy Biura Korespondencyjnego). 


Wiedeń 25 maja. Na wczorajszej uroczystości. 
urządzonej w parku miejskim na cześć gości 
z niemieckiego Związku szkolnego, byli między 
innymi Plener, wielu depntowanych, w ich 
liczbie Russ, Menger, Wrabetz, stowarzy- 
szenia studenckie, przedstawiciele czytelń i li- 
czna publiczność. 

Wiedeń, 25 maja. Cesarz przyjmował wczoraj 
o godzinie 2 po południu wśród tradycyjnego 
ceremoniału ambasadora rosyjskiego Ka pnista, 
który po wręczeniu akredytywy przedstawił mo- 
narsze personal ambasady. 

Wiedeń, 25 maja. Na dzisiejszem posiedzeniu 
lzby deputowanych p. Dworzak interpelował, 
dlaczego sprawa udoskonalenia służby sanitarnej 
nie posuwa się naprzód. 

Po dokonaniu kilku wyborów uzupełniających 
do komisyj, lzba przystapiła do obrady nad 
przedłożeniem, dotyczącem podatku  osobisto- 
dochodowego, mianowicie nad $$. 217 do 226 
o nakazach płatniczych, odwołaniach i termi- 
nach płatności. 

Pos. Dawid Abrahamowiez prosi opozy- 
cyę, żeby nie przeszkadzała mowcom przeci- 
wnym. Jawność regestrów podatkowych ułatwi- 
laby tylko denuneyacyę. Mowea ostatecznie ze 
względu na usposobienie Izby stawia wniosek 
pośredni, dodający do $. 282 postanowienie, że 
opodatkowanym służyć ma prawo wglądania do 
indywidualnych przypisów podatkowych celem 
wnoszenia rekursów. W razie, gdyby przeszedł 
wniosek Grossa, prosi mowca o przekazanie tak- 
że jego wniosku komisyi. 

Fort polemizuje z poprzednim mowcą twier- 
dząc, że publiczne postępowanie służy tutaj do 
zdrowej kontroli opodatkowanych między sobą. 
Nie zaszkodzi to handlowi. Mowca poleca wnio- 
sek Pacaka. 

Wiedeń, 25 maja. W dalszym ciagu obrady 
nad reformą podatkową $ 217 z wszelkiemi od- 
nośnemi poprawkami, na wniosek Grossa, prze- 
kazano komisyi do, rychłego zaopiniowania. 
Przy $ 219 przyjęto wniosek Vaszaty'ego, we- 
dług którego rekursy mają być wolne od stem- 
pla. Następnie przyjęte zostały $$. 215 — 227 
w redakcyi komisyi. 


L——, o oai 


Kursa telegr. na giełdzie wiedeńskiej i berlińskiej, 


(Kurs w wal- 
Praga, 25 maja. Sprawca pożaru na etnogra- A I gpa s austr. 
ficznej wystawie został już wyśłedzony i przy-| Wiedeń, dnia 25 maja 1895. +74 WĘ | 
trzymany. Jest nim zajęty na wystawie 33-letni è ą 
robotnik Karol Petrzilka, który był dawniej | Zjednoczony dług w papierach 101) 30 
wożnym przy sądzie powiatowym w Smiehowie, Zjednoczony dług w srebrze 101 55 
i za sprzeniewierzenie urzędowych pieniędzy | Austryacka renta złota 4 123 50 
odsiedział 8 miesięcy w ciężkiem więzieniu. W |4% austryacka renta (marcowa). 101| 50 
komisaryacie policyjnym w Holeszowieach po 4% węgierska renta złota . a IŻ) 25 
dłuższem przesłuchaniu Petrzilka zeznał. że 4%, węgierska renta koron. ca" 99 10 
chciał sobie lampkę napełnić naftą w halli ma- Akeye banku austro- węgierskiego . {1078 SE, 
szyn i nieostrożnie rzucił na ziemię płonącą za- Akeye kredytowe . k 395 75 
pałkę. od której wszezął się pożar. Londyn e. odi | 122) 10 
Budapeszt, 25 maja. Komisyva jurydyczna Izby Banknoty banku niem. za 100 m. d 59, 60 
deputowanych przyjęła jednomyślnie ugodę z ko- 20 marek FP użaduie ce „ R 11 92 
misyą oświaty, według której przyjęto tekst u-|20-frankówki za sztukę . 9) 67 
stawy o reeepeyi żydów według uchwaly Izby Banknoty włoskie . 46 Jy 
magnatów, a natomiast zobowiązano się przyjąć | Dukaty austryackie ".2. AZOT 
wyeliminowany przez Izbę magnatów $2 dotek-1 Wiedeń, 25 maja. Ruble 13]:15. Cena naf- 


Wszelkie papiery warto- 
ściowe, banknoty zagrani- 
czne i monety, kupuje 
i sprzedaje pod najko- 
-zystniejszemi warunkami. 


KANTOR WYMIANY 


Galic. Banku Hipotecznego 


w Krakowie, Rynek 
Główny L. 30. Zlecenia 


Filii c. k. uprzyw. zprowincyi uskutecz: ia 


się odwrotną pocztą, bez 
daliczenia prowizyj 


ty 16-—. Spirytus gotowy 15-40. Żyto na wio- 
snę 6:45. Pszenica na wiosnę 6:43. Owies na 
wiosnę 6'70. 

Wiedeń, 25 maja. 4% oblig. poż. krajow. 
z 1891 98:25; 4, oblig. poż. krajow. z 1898 
98-40; +% galic. fund. propin. 98:15; 4';, % list. 
banku kraj. 10l—; 5+ obligi banku krajowe- 
go 10215; 4% list. kred. ziemsk. 56-let. 98-25; 
Akcye Karola Ludwika 223:—; Akcye kolei 
Iwowsko-czern. 325:—; Losy z 1854 na 250 złr. 
151:50; losy z 1860 na 500 zir. 15%:25; losy 
z roku 1860 na 100 złr. 162:—; losy zr 1864 
za 100 złr. 199:50; akcye zakładu kred. dla 
handlu i przemysłu 39875; akcye galic. banku 
hip. na 200 zir. 438—; Länderbank na 200 
złr. 280:50; akcye austro-węg. banku na 600 
złr. 1078. 

Berlin, d. 25 maja. Godzina 2 minut 50 po 
poł. Austryackie kredyty 247— mrk. Austrya- 
cka złota renta 103:40 mrk. Austryacka srebrna 
renta 10020 mrk. Węgierska złota renta 103-40 
mrk. Węgierska renta koronowa 98:40 mrk. 
Austryackie banknoty 16%:15 mrk. Akeye kolei 
lwowsko - czerniowieckiej mrk. Ruble 
22120 mrk. 5% listy zastawne Królestwa Pol- 
skiego —— mrk. 4% listy likw. Królestwa Pol- 
skiego 67:70 mrk. 


Odpowiedzialny Redaktor: 
Michał Konopiński. 
Wydawca: 

Dr. Lesław Boroński. 


Rubryka „Nadesłane'* nie pochodzi od Re- 
dakcyi, która też żadnej odpowiedzialności za 
nią nie przyjmuje. 
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Specyalista chorób ocznych 


Dr. Adam Langie 


b. asystent prof. Rydla 


ordynuje od 11 do 1 i od 4 do 5 ~ ulica 


Sławkowska L. 20. II p. 
(1274 2 3 


Dr. Maksymilian Kohn 
3515 


Pijarska 9, (róg Sławkowskiej, przy plantach). 


mieszka obecnie 


Dr. Tadeusz Kwieciński 
otworzy! kancelaryę adwokacką 
" w Krakowie 


przy ulicy Grodzkiej L. 44, II p. 
(1237 3 4) 


RZN) 


Dr. Stanisław Momidłowski 


z lekarz chorób dzieci 


ordynuje od 1 Czerwca w Rabce. 
(1265 2 ż) 


Dr. M. Cercha 


ordynuje jak lat poprzednich w chorobach ko- 
biecych od 1 czerwca w Krynicy, Domek 
Szwajcarski. IBIR 


Dr. Rościszewski 
ordynuje przez sezon kąpielowy 
w iwoniczu. Ia! 2 


Hotel Erzherzog Carl 


Kartnerstrasse, Wien, 1. Ranges. 


Zupełnie odnowione, z oświetłeniem elektry- 
ceznem. wspaniałe sale restauracyjne i jadalne. 
„chambres partienlicres". kąpiele . telefon. całe 
urządzenie z wszelkim komfortem. 

Pokoje od 1-50 złr. wyżej. 

Francuska, wiedeńska i polska kuehuia. stare 
wina w najlepszych gatunkach, szwechacki i pil- 
zneński leżak. najlepsza usługa przy umiarko- 
wanych cenach. 102110 24 
Odwiedzany osobliwie przez towarzystwo polskie. 


Niemowleta 
których matki nie moga 
karmić wcale lub dostate- 
X cznie, wychować można 
Yn 


pa” Pc BE 
H. Nestiego maczka dla dzieci. 


Dawki na próbę. tudzież broszury. zawiera- 
jące sposób przyrządzania, oraz liezne świade- 
etwa pierwszych powag europejskich, domów 
podrzutków i szpitali dła dzieci. wysyła na żą- 
danie główny skład: F. Berlyak, Wiedeń, i, 

Nagiergasse 1. 1074 5 20 


Henryka Nestiego mączka dla dzieci 90 cent. 
Henryka Nestiego zgęszczone mleko 50 cent. 


F. Berlyak, Wiedeń, |, Naglergasse 1. 


Składy we wszystkich aptekach i droguervach 
tak w Krakowie, jak i na prowineyi. 
Ostrzega się przed kupowaniem innych, 
w krzykliwy sposób zachwalanych wyrobów. 
któremi ehea tamanić publiczność. 
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Fi fabryki tutek 
$. W. NIEMOJOWSKIEGO 


odznaczona dwoma medalami, 
poleca : 946 18 0 


kufry, torby, ne- 


cessery itd. 
Kraków, Sukiennice, 28. 


Nauki kroju 


podług najpraktyczniejszego i najłatwiejszego sy- 
stemu wiedeńskiego : sukien, okryć , żakietek. 
rotund itp.. oraz wszelkieh ubiorków dziecinnych, 
wyuczam z wszelką dokładnością. 
Uczennice zamiejscowe znajdą u 
mnie umieszczenie i opiekę. 700 6 44 
Wykonuję zarazem wszelkiego rodzaju roboty, 
w zakres toalety damskiej wchodzące. 


L. Łatkiewiczowa 
w Krakowie, ul. Mikołajska, L. 5, I piętro, 
m wa „aj WORWO | 


Zdolny agronom 


kawaler, z wyższem wykształceniem zagtani- 
ceznem i takąż praktyką, chlubnie polecony przyj- 
mie odpowiednie stanowisko, kaucya. — Oferty 
przyjmuje Centralne Biuro Ogłoszeń, 

Lwów, ul. Kopernika, 11. 1255 2 2 


a AA. = 


Udzielam gr untownej 


NAUKI BUCHALTERY! 


poiedynszej i podwójnej. korespondencyi handlo- 
wej. rachunkowości kupieekiej, bankowej i t. p., 
oraz języka franeuskiego i niemieckiego. 
Polecam się także do założenia, uregulowania 
lub do zamknięcia ksiąg handlowych npilans) 
pod przystępnemi warunkami. 1263 2 3 


Ignacy Lipner 
w Krakowie, ulica Dietlowska , L. 69, I piętro. 


Hals lad 
wodoleczniczy 


przy ulicy św. Agnieszki, 5, 
Stradom, 1038 5 20 
otwarty od 5 maja b. r. 


Wszelkie procedury wo- 
Sai sze i masaż odby- 
waja się według ordynacyi 
i pod kierunkiem Tekarza. 


Drugi raz w życiu już nigdy 


| nie nadarzy się rzadka sposobność do naby- 
cia za 1227 2 6 


tylo Zir. 4:25 


następ. wspaniałych przedmiotów : 


| 

Í 

| I0 sztuk /4 I0 sztuk 4 
f4 zir. 25 c. (iy 4 zir. 25 c. 
i 


ay, 


t 


— 


| pierwszej jakosci kotwicowy zegarek re-i 
montoar, dokładnie idący, z 3-letniem porę- 
czeniem ; 

l z imit, złota piękny łańcuszek pancerzo 
(wy z pierścieniem bezpiecz i karabinerem ;% 
Ą 2 pierścienie z imit. złota w najnowszym 
d fasonie, wysadzane sztucznymi brylantem. fał- 4 
f szywym turkusem i rubinami ; 

Mo 2 spinki do mankietów z rzeszowskiego zło- | 

ta, z figurami i patentowaną mechaniką ; 

M 1 śliczna damska brosza, paryski fason ; 

y 3 z imit. złota spinki do gorsu. 

(Te wszystkie praktyczne przed- 

„mioty w liczbie 10 kosztują ra. 
zem tylko 4 złr. 25 ct ' 

Nadto osobna viespodzianka za < 
| darmoọ, a to w celu, aby moją firmę stale ) 
9 zachowano w pamięci, 
| Spieszyć się z zamówieniem, dopoki zapas 

starczy. gdyż podobna sposobnożć już się nie 
“nie nadarzy nigdy. 
Wysyła ię każdemu za zaliczką, 

Za niestosowne zwraca się pieniądze z wszel- 

ka gotowością, kupujący więc nie naraża się 
na żadne ryzyko, — Du nabycia jedynie i) 
wyłącznie przez tirmę zegarmistrzowską 


I Alfred Fischer 
4 Wien, 1., Adlergasse 12 j 
| | m m m” WE PD E = Oe r 
PIWA 
Z ekstraktu słodowego 
używanego z dobrym skutkiem na ka- 
szel, oraz w zakałarzeniach płuc i żo- 
łądka, wyrobu własnego. dostać można 
w aptece Konstantego Wisznie- 
wskiego w Krakowie, oraz w in- 


nych aptekach 428 28 0 
„Cena butelki 36 centów. 


ti 


Każda próba pociąga stałe kupno! 


WŁADYSŁAW GONET 


w Korczynie 
poleca medalem z”Sługi odzna zone na wy- 
stawie krajowej we Lwowie swe 


wyroby czysto Iniane 
w najlepszaj jakości, a to: 
Płótma bardzo trwałe. apretowane i 
nieapretowane, w wielkim wyborze, od gru- 
bych do najcieńszych weh na koszule, prze- 
scieradła hez szwu wszelkiej szerokości, 
kalesony itp. Drelichy na liberye. 
Ręczniki, chusteczki webowe i grubsze, 
Dymy, Obrusy i Serwety, Płótna półbie- 
lone itp. wyroby po cenach bars 
dze niskich. 693 14 30 
Cenniki i próbki żądanych gatunków wy- 
syta się darmo i opłatnie Ża dobroć wy- 
robów poręcza się, a coby się nie podohało, 
odmienia się lub zwraca należytość. 


| rain wi kanięniołonów miejskić 


NOWA R 


od zioty m 


APTEKA” 


utrzymuje na składzie i poleca wszystkie specyałności krajowe i zagraniczne : 


w Krakowie, ul. Grodzka, róg placu Dominikańskiego. 
1 główny skład materyałów aptecznych na GalicyĘ zachodnią, 


Wody mineralne naturaluc i sztuczne; Perfumerye, Kosmetyki, Przyrządy c chirurgiczne, maść ma piegi, Ziółka piersiowe prawdziwe 
Dr. W. Seeburgera, Mydła, Proszki do zębów, Cognac i znakomite swojego wyrobu. 


Kompletuje i sprzedaje całe „Apteczki homecpatyoczne. 
IE Wysyłki na prowincyę załatwia odwrotnie. Eg 


EFORMA. 


„caków, Maja 26 1895. 


m 
| W Rabce 


Slonie EM 


E HELLERA. 


Esencye łopianowa, znakomity środek na parasi włosów; zawsze świeże 


wina Leoznloze. 
906 7 52 


Hotel krakowski w Czestochowie 


istniejący od lat 70. vis-a-vis klasztoru Jasnogórskiego, 
przeszedł na moją własuość. oraz został odświeżony i umeblowany 
podług tegoczesnych wyma.ań. Bufet i piwnica zaopatrzona 


tak z pierwszorzędnych firm krajowych, jak i zagranicznych. Malo-|, 


my odpowiednie do przyjęć weselnych i zebrań towa- 

rzyskich; zamówienia ni takowe wykonuje się starannie i z całą 
znajomościa sztu.i kulinarnej Ceny przystępne. 

Polecając się Szanownej Publiczności, zostaję z szacunkiem 


Frenciszek Skupiński. 
Akki! 


Na sezon Wiosenny 1 leti. 
Bracia 


M. Iscovitschę 


Kraków, Rynek, 12, 
właściciele największego 


SKLADU UBIOROW 


wtlasnego wyrobu 


dla mężczyzn, chłopców i dzieci 


JĘ 


1048 5 12 


pozwalaja sobie zwrócić szczególną uwagę Szanownej P. 
Publiczności, iż 
skutkiem zakupna wielkiej ilości angielskich, 
francuskich i berneńskich materyj, 

są w możności zaspokoić choćby najwybredniejsze wymagania 

Szanownych P. T. Odbiorców tak pod względem elegancyi. jak 

i wyboru i to po cenach nader niskich, przyczem ma- 

my zaszczyt każdego, chęć kupna mającego, do osobistego prze- 

konania się jak najuprzejmiej zaprosić. 

Dziękując Szan. P. T. Kliemeli za dotychczasowe względy, 

polecamy się i nadal, kreślac się 
z wysokiem poważaniem 
Bracia M. Iscovitsch. 


Filie nasze w Galicyi: Lwów, ulica Kopernika, L. 1; Stapi- 
sławów, w Hotelu pod „czarnym orłem<, niemniej we wszystkich 
większych europejskich miastach. 809 9 12 


Eksport do wszystkich krajów. 


OOOFEFEFOOOGEPEF| 
- Administracya 


W. Podgórzu 


sprzedaje wapno skaliste, odznaczone listem uznania na Wystawie 
budowlanej we Lwowie 1892 roku, kamień budowlany, bru- 
Kkowy i szuter. 1091 5 12 


Zamówienia przyjmuje: Kasa miejska w Podgórzu, Telefon 
Nr. 101. Zarząd wapienników w Podgórzu, Telefon Nr. 162. 
Wny H. Dattner we L"owie, ul. Gródecka, 3, Telefon Nr. 390. 


Nowość ! Turecki Nowość! 


Balsam na porost brody 


wydaje n zadziwiające szybkim skutkiem 


okazały was 


dumę każdego młodzieńca. Wysyłka także za zaliczką. Doza zir. 1.80. 
Do nabycia m Krakowie w aptece „pod barankiem* W. Redyka, 
ulica Mikołajska, I. 217 19 52 


Ważne dla P, T, Przedsiębiorców, Magistratów itd. 


4 Sprzedajemy przy odbiorze wagonami loco każda stacya kolei w Ga- 


licyi za 1 metr kwadratowy 


stenoniowe płyty wjazdowej chodnikowe po zir. 2.30 


Posadzkę steingutowa od 2 złr. 50 ct 


Odsprzedającym odpowiedni opust. — Oferty szczegółowe na żadanie. 


1036 7 10 Fr. Mossoczy & St. Pytlarski. 
Telefon 202. Kraków, ulica Bracka, L. 5. 


P A FARN 


MIGDAŁOWE OTREpy 
Z ZAPACHEM FIULKOWEM 


działają na skóre nadając 
elastyczność, piękną płeć i 


młodzieńczą świeZOŚĆ. 
Zastępują. zupełniemydła i puder. 
WYŁĄCZNY WYRÓB 


Á ofsch & Go 


W WIEDNIU i. LUGECK N:5 


453 13 16 


na prowincyji w większych: magarynach parfmeryi. 


W Krakowie! W Krakowie! 


Precz z tandeta? 
Witajmy ! Witajmy ! 


Do nowego magazynu ubiorów męskich i dziecinnych, 


pod lirmaą 


„AAU PRIX FI E* 


przy ulicy Grodzkiej, L. 8, I piętro, 


nadszedł świeży transport wiosennych 


UBRAN MĘSKICH I DZIECINNYCH. 


Szanowna P. T. Publiczność z pewnością nie pożałuje, gdy wstąpi i oglądnie. 
Zza darmo! nikt nie daje, 69) 19 30 

staranną i rzetelną obsługę tylko u nas znaleść można. 

3.50 | Płaszcze z peler z anziel szewiotu „ , 

8.30 | Zaurzutki letnie i wiosenne 

Ubrania dziecinne . > ' 

Płaszczyki dziecinne . , A 


ale tanią, 


Spodnie kamgarnowe lub szewiotowe od złr. 
Ubrania marynarkowe 2il-rzędowe „ , 
Ubrania welocypedowe z nieprze- 


makalnego lodenu . . . . n „a 


i ZOZ ÓW ZE ZOO OZAO ŻE Z 


Paryż 1889 złoty medal. 


/500kor-nw złocie || 


4 jeżeli C. ôme Grolich nie usu- 
$ nie wszelkich nieczystości skórnych jak piegi, i 
(plamy wątrobiane, opalenia od słalwa, trą- 
( dz ki, czerwoność nosa i t d. i nie utrzytwa i 
(cery lśniąco białej i młodzieńezo ei ai 
do późnych lat. To nie szminka: Cena 60 
et, Aadać wyraznie „Crême Grolich, | 
ac nag-odą,* s bowiem 


AAN] 


a i 
w jaworznić 
A | T. Dendera. 
Zw Wieliczca 4, * 
E Windakiewicz 


© OB. clegu 
łysk 
nutuy 
wy i jusny. 


ne. pos 
boltu- Pu 
bobanos 


t: 
b 
Fa 


- Ostrzeżenie. 

Franciszka Chri- ||) 
stoph'a lakier poły-l |) 
skowy do posadzek, 


liche naśladownictwa. ) 


M 

Bavon-Grolieh, nydło do% 

tego przynależne, 40 et. ) 

y Grolicin orme luskowy naj- ) 

który ostatniemi cza-g |% lepszy środek przeciw c 60 et. f 
a T E „HI Grolicha. świe ulepszony, ołowiu ) 
+A by a am i | nie zawierający EIayr Miiko» c 

sto podrabiany I itat- ||) bardzo prosty środek do farbowania EJ 


R szowany, sprzedajej| 1 złr. i 2 złr 
j się wyłącznie w Skład główny: J. GROLICH 
Wi takich , Berno, do nabycia w każdej większej aptece | 
"PU llaszkach. | || ji drogueryi. 1039 3 20 
szkach.||) W Krakowie: w aptece W. Redyka, 
Trzeba na to zwra- ( K. ii TE G Otowakłęgo | 
cać uwagę! 793 8 | = 
W Krakowie ma 
ra składzie tylko 


Szarski i Syn 
(St. Weintueh) 
Rynek gł., L. 6. 


W Brodach u Witkowskiego i Sp., w Dro- 
hobyczu u Jakóba Pipela, larosławiu u A. 
Zabłotnego, w Kołomyi u St, Romanowicza. | 
we Lwowie u A. Iliibnera. w Mielcu u Brand- 
manna, w Nowym Sączu u Minde Tei:-hseil, 
w Przemyślu u M Begliickiera, w Rzeszowie 
u A. Herhsta, w Samborze u B. Zubawskiego, 
w Sanoku w Narodnej Torhowl', w Skoczo- 
wie u © Sohlich, w Stanisławowie u Teolila 
Kwiatkowskiego, w Tarnopolu u K. Franka, 
w Tarnowie u Tadeusza Schurila, w Ustroniu 


| Konkurs. 


C. k. Ibyrekcya Zakładu kar- 
nego w Wiśniczu poszukuje ni- 
niejszem 


dyetaryusza rachunkowego 


z płacą dziennych 1 złr 50 et. w. a. 

Warunki wymagane sa: świadectwo 
moralności. piękne i czytelne pismo, 
biegłość w rachunkowości i wprawne 
władanie językiem polskim i niemieckim 
w słowie i piśmie. W pierwszej linii 


uS Flacha, w Żywcu u Joach. J. Danko, uwzględnieni zostaną pp. pensyonisı i 
Podania, należycie poparte odnośnemi 
SKŁAD świade twami, należy przedłożyć c. k. 


Dyrekcyi Zakładu karnego najdłużej w 
przeciągu dziesięciu dni po niniejszem 
ogłoszeniu 1249 3 3 
Wiśnicz, dnia 20 maja 1895. 
G. k. Dyrektor. 


| 2 i A din 
Prasy do siana 


do pakowania siana, 

„ słomy, torfowiska itd., 

wyrabiają najznakom. 
korstrukcyl 


|, Ph. Mayfarth 6.60 
\ Wiedeń, il/l. 


fabryka maszyn 
do uprawy roli 
ı cięcia jarzyn. 


(I M 


i wypożyczalnia 
dla Wiednia I prowincyi 


A. Thierfelder 
Wiedeń, 7/3, Burggasse, Nr, Ti. 


Największy skład fortepianów, 
‘pianin i harmonij. 


Bardzo niskie, 
677 w 52 


: ` TT y 
Sprzedaż za gotówkę i na wypłatę, WAWIE UE 


ceny za wypoźyczanie. 


SE 
Wyciąg olejki do IZÓW 


e. k. sekundaryusza Dr. Schipka, uznany | 
zaszczytnie przez wiele lekarskich znakomitości | 
krajowych i zagranicznych z powodu swej siły 
le-zniczej, gdyż leczy wszelką głuchotę 
(nie z urodzeniw), szum w uszach, 
strzyjza' ie itp. usuwa zupełnie. Na- 
bywać można po | złr 50 cent, w aptekach: 


Kamienica dwupiętrowa 


35 ulikacyach , zamie: 


jest TO sprze= 


o 5 oknach frontowych, 
szkana, w najlepszym stania 


Wiktora Redyka w Krakowie; Dra Karola AK NN. A (3 ; 
dania. Potrzebny kapitał 15.000 złr. prsy- 
Mikolascha wdowi. Zygmunta Ruckera spadko- noszący 8% czyst go zysku. Na hipotece nogą 


bierców we Lwowie: Pawłowskiego i Ocad- 
ca w Czerniowcach: Adolfa Beilego w 
Stanisławowie: Adama Krzyżanowskiego 
w Drohobyczu; Edwarda Kahane w Tar- 


nopoln; Plebana, Stephansplatz, $, w Wie- mp Asenci E 


dniu. — Tylko prawdziwy we flako- potrzebni do sprzedaży losów prawnie do- 
nach z wycisniętym na nich napisem: „K. k.|zwolonych w myśl ustawy o sprzedaży listów 


Secundararzt Dr. Schipek, Wien.“ — Za!na raty stosownie do artykułu XXXI. ustawy 
poprzelnien nadesłanien 1 złr. 70 cent. j" 1983. Wysoka prowizya, w razie zatrudnienia 
wysyła się op atm e do wszystkich miejsc stała płaca — IFauptstidiische Wech- 

Austro-Węgier. gy 13 24| selstuben: Gescischaft, Adler & Co 


ST |" = 
TE- Kto 


K reS e A PELE AI? A r ZE 


stępstwo, niech się zwróci p'semnie do 
z drzewa „Lignum Sanctum“ pole- 


„Wfiercantil-Bureau* w Swita- 
caja po najtańszych cenach 


wie (Zwiltau, Morawa). 1133 4 5 
FEIM i FRIEDRICH 


IRraków ** | 5 
Linia A-B, Rynek gł. L. 37. 


Do sprzedania! |104 6 6 


Dwie realności 


nowo wybudowane. urządzone z kom: 
fortem. nedaleko plant. przy jednej 
z głównych ulic Krakowa. z powodu 
stosunków (umilijnych zaraz do sprze- 
dania. Pośrednictwo przyjęte. 
Wiadomość w Adm „N. Reformy“. 


L20 5m 


pozostać 3000 złr. 
W iadomose 23. 


Sukiennice, sklep L 


zwamiiią 
į bez wanilji 


Mozia do . R dra 


otwieram z dniem | czerwca, jak i lat 
poprzednich. pensyonat dla panien 
i dzieci, zapewniając troskliwą opie- 
kę i dobre lygieniczne odżywienie. 
E. GłŁuchowska. 
Adres: Dr. Głuchowski, lekarz 
zakładowy, w Rabce. 112936 


Biuro nauczycielskie 


Stefanii Szurek 
Kraków ul. Floryańska, 6, I piętro. 
poszukuje i poleca 9315 12 


nauczycielki i bony różnej narodow. 


OGR PFT 

Hotel ; 

Wiedeń, Karntnerstrasse 9, 

tuż przy Stefansplatz, zmacznie 
powiększony. 

Wspaniałe apartamenta od 5 
złr. w górę, 100 pokoi począw- 
szy od R złr. 
Swiatlo elektryczne. Czytel- 

nie. Telefon. Kąpiele. 

Wiedeńska kuchnia. Sprzedaż 
wybornych win Vóslauer własnej - 
uprawy. 
s256 F. Heger, właściciel. d 

w VV V VVV VY V VV 
Znany, renomowany od lat 30 
(handel wódek i likierów 
Teofila Męckiego 
przy ulicy Dłngiej, L. 6, 
z powodu słabości właściciela jest każ- 
dego czasu pod korzystnemi warunka- 
mi do wydzierżawienia z całem 
urządzeniem, zapasami trunków i z wła- 

snym konsensem. 1259 2 3 
Większy młyn 
turbinowo-walcowy, do wydzier- 
żawienia od 13 marca 1896 
roku w Nowej Grobli pod Ja- 


|rosławiem, przy stacyi kolei Ja- 


rosławsko-Sokalskiej. 


Folwar1ix 
mający 330 morgów. do wydzier- 
żawienia od 1 lipca b. r. 

Zgłoszenia przyjmuje Zarząd dóbr 
IW. hr. Stefana Zamoyskiego w Wy- 
socku o. p. Surochów. 1212 3 4 


QDOGOCGOCOGGOGGOGG 
SPORY 


słynne w świecie 


Wył g godzi kalowaki 


nie. Anse i w. i. w nagro- 
dami odznaczone : 


10 sztuk w 10 sortach . złr. 3.— 
Sp o BAL a A Ri 
BU” „SW 500 Agw 3, — 
100 , „400 25, — 


Bez nazw i opisu koloru o 250), taniej. 
Gożdziki ogrodowe, pełne, o 
wspaniałej, mieniącej się barwie : 10 sztuk 
1 złr., 100 sztuk 9 złr. 672 19 20 
Goździki „remonianćt* 
10szt 4 złr., 50 szt. 16 złr., 100 szt. 30 złr. 
sprzedaje — wysyłając cenniki za darmo 


Fr. Spora 


wywozowy zakład ogrodniczy i uprawa 
goździków en gros 

w Klatowie (Klattau, Czechy). 

GOCCCCOCOOO© OCOCCCC 


"Handel kolonialny i win 


z wyszynkiem trunków, trafi- 
ką itp, istniejący od lat kilkunastu, 
z powodu przeniesienia się na inną 
ulicę do własnego domu jest do 
1250 Oocistapien1a. 24 

Wiadomość w Admin. „N. Reformy“, 


Poszukuje się na prowincyę 
rutynowanego 


koncyp enta adwokackiego 


z dniem to lipca b. r. 
Zgłoszenia pod lit. al. T. po- 
ste restante Kraków. na 23 


Dom murowany, parterowy, 


o ltstan pach 2 tornei wz Czarnej 
NAZ si, zu rosvutka, pizynoszucy 9—1 % ery- 
stego dochodu jest z wolnej reki do 
sp zedania. Rank 

Wia?omość w Czarnej Wsi, L. 69. 


Piękność niezawodna 


otrzymuje się przez użycie Kremu (wnrze- | 
wego , „wanego „Gesichtspomade*, który usu- 
wa w przeciągu kilku dni piegi, liszaje, wągry 
i wszelkie wyrzuty skórne, czyniąc płeć piękna, 
białą — Dostać można w pierwszym składzie 
aptecznym J. Wiśniewskiego w Kra- 
kewie, ulica Stradom, L. 7. -- Słoik 60 ct, 
pół 40 centów 143 73 0 


Na Raty: 


Dostarcza się wszelkich (owa'ów po 
cenach niższych od sklepowych Osobom samo- 
dzielnym na spłaty tygodniowe. 

Zyłoszenia lub sażądania przyjmuje: Główna 
Agencya dzienników i ogłoszeń J. Hopcasa i A. 
Salomonowej sub „„Ełaty**. NAJ © 2) 


dubjęki 1 praktykant 


dobrze poleceni, są potrzebni do 
handlu korzenne_o i win 


L. Włodka w Brzeżanach. 


OC©>O>©EC©©"-©©© ©©©©©©©©0©© 


QBOOOOBOCOCCOO0OO 


Kraków, 26 Maja 1895. 


NOWA REFORMA. 


Nr. 120. 


PEET Taf Te PDT | AT TI AE AT TJ PYT JET ag JE AJ =D] 


|Aaraty totografizie 


i wszelkie przybory 


himt obecnie po diabh 

lo wiele niższych niż dawniej, 

ręcząc przytem za dobroć i 
precyzyę wykonania. 


© Irn 


wszelkiego rodzaju do celów domowych, publicznych, 
gospodarstw, budowli wodnych i przemysłu, 


2. Podług patent. sposobu Bower- 
Nowość: Bartl nieulegającego oksydacyi 


= Pompy nieoksydujace $ 
zabezpieczone od rdzy. 791 8 26 


W. GARVENS, Wien 
sensacye 


wywołują nowo wtafidłć 
oryginalne genewskie 


«> złocone zegarki remontoar |: 


(Savonete) z antymaunetycznym jak najdokladniej wykonanym 
werkien. — Zegarków tych wskutek ich doskonałości i eleganckiego 
wykonania nawet znawcy nie potrafia odróżnić od prawdziwie zło- 
À tych. Ślicznie eyzelowane koperty pozostają raz na zawsze upełnie 
| jednakowe, a za dobry chód udziela się 3-letnią pisemną gwarancyę. 


Cena za sztukę 6 złtr. 


aden | | US 
Prawdziwy złocisty łańcuszek 7 karabinierem bezpieczeń: 
stwa fason: Sport, Marquis lub pancerz. 1 złr. 50 ct. 
Do każdego zegarka darmo futerał skórkowy. 

Te złocone zegarki z powodu swej znakomitej dokładności 
używane są przez znaczną liczbę urzędników kolei państwowych 
austryackich i we gierskich, a zamawiać je można wyłącznie przez 
centralny skład 


Alfreda Fischera, Wien, I., Adlergasse, 12. 


Przesyłka za pobraniem pocztowem. i21L2 6 

Ostrzeżenie! f 04 niedawna sprzedają rozmaite firmy liche naśladownietwa powyż- 

a szych jedynie prawdziwych złocistycł zegarków, przez co rozgłos, 

jakim się cieszą nasze wyroby uznane Za znakomite. jest na szwank%garażony. Ostrzegamy przeto 

każdego jak najusilnicj przed kupowaniem lichych, nieużytecznych nasladowniatw i oświadczamy 

niniejszem publicznie, że prawdziwe. oryginalne, genewskie zegarki reniontoar nabywać można 
jak. dawniej tylko n p. Alfreda Fischera, Wiedeń, I Adlergasse 12, a zresztą nigdzie więcej. 


SARG A 


Wa 


Katalogi l. Walfischgasse 


darmo i opłatnie. 


= 


ez władze sanitarne badany N 
(poświadczenie z daty Wiedeń 3 lipea 1887) 


(KALODONT | 


kilka MILI ONOW razy 


wypróbowany i za skuteczny uznany, przez dentystów polecany, a zara- 
zem najtańszy 


__. środek do czyszczenia zębów i utrzymania ich zdrowemi 


Ē 


gF- Wszędzie do nabycia. "ŒE 23 34 40 


olech handel 


W. ADAMOWICZA 


w Brodach 
„familijnej" bardzo dobrej 
„Melange de Moskau* w oryginai. Boókowaniu 
„Imperial* cesarskiej w oryginal. opakowaniu — złr, 
wysiewków z najlepszych bat kwiatowych i. 
t Cognac francuski kuracyjny '/, flaszka *** zły. 


złr, 
złr. 


norvata Z brodow |! 
|MOPoJg z EJEqI9H 


Posada naczelnego Graie 


płacą roccną 1200 złr i prawem do tantyemy, z widokami 

vdwyźszenia płacy przy stabilizacyi po roku próby, ewes'ual- 

ie uzyskania nominacyi na dyrektora-buchaltera, jest >A L|= 
lipca b. r. do obsadzenia 


w Związku handlowym Kółek rolniczych 


w Krakowie, ulica Pijarska, 4. 216 333 


Zgłoszenia przyjmuje Dyrekcya Związku handlowego do 15 czerwca b. r. 
Kandydaci, mogący złożyć kaucyę i mający za sobą praktykę w wielkich 
„mdiach towarów kolonialnych, będą mieli pierwszeństwo. 


«Jill Kleinberg 


Kraków, ulica Floryańska, L. 40. 
Wyłączny 


Ilustrowany cennik opuści wkrótce prasę, fi 
Zamówienia z prowincyi uskutecznia się odwrotną pocztą. r 

MH OT PG D> O OP" | TEODORO PE KP ie BHD TH 
PARNA e OE zai CEGO) 0 5 EOp= 
eg" o 25. <q Gai" FE | 


SAL 


s J 1. Schwarzenbergerstrasse 6 


7 7 ; 
AA D 
r] 
P 
-l 
i LI 
S i 1 
aaa 
al 
4 
=. 
1 D 
| 


Poleca się Ak względom $ 


7%" 


P="PAE="E 4 


i pamięci 


= 


skład fabryczny firmy: 


Preininger i Sp. w Wiedniu, 


950 28 31 


a 
najnowszej, ulepszonej konstrukcyj. 


gi dziesiętne, setne i pomostowe 


„ drzewa i żelaza do celów te BOR komuni- 
idi 
re skodzielniezy ch. 

wagi do domowego użytku, wagi bydlęce. 
Towarzystwo komandytowe dla wy: 


fabrycznych. gospodarskich , i innych 


Wagi do oznaczenia ciężaru osób, 


robu pomp i maszyn. 


i4. Katalogi 


darmo i opłatnie. 


Mieszkwicy wielu miast przestali już pić 
piwo pilzneńskie. przekonawszy się. że 
jadynie doskonałem piwetn na świecie jest tylko 
piwo z najstarszego browaru mieszczańskiego 


w “uuzisjowicach (Budweis) 
założonego w r. 1795, odszczególnionego na wy- 
stawach w Wiedniu złotym ntedalen ; w Czer- 
niowcach dyplomem uznania itp. Generalne za- 
stępstwo na Gulicyę i Bukowinę, oraz wyla- 
ezny Skład Piwa IBudziejowickie- 
go otrzymała firma pod „Sokołem“ 


Teofil Teichman 


we Lwowie, ul. lagiellońska, 16. 
Restuuracya za zezwoleniem ce, k. Dyrekeyi 
Policyi otwarta przez lą noe. Od dnia 1 maja 


odbywa się codziennie koncert ol godz. 
Tą do 1 w nocy. W tejże restanracyi dostać 
można każdego czasu gorących i smacznych po- 
traw możliwie tanio, oraz doskonałych win au- 
stryackieh, węgierskich i zagranieznych. 

P.L. Niniejszem mam zaszezyt donieść , Jo 
Jego Mosć Król Wirtemherski najwyższem po- 
stanowieniem z dnia 23 lutego b. r. raczył naj- 
łaskawiej nadać naszemu browarnietwu tytuł : 
„Król. wirtemberski dostawea dworu“. 
1161 3 3 Z wysokim szacunkiem 


Uprawnieni do browarnictwa, Mieszczański bro- 
war, założony 1795. 


A dolf Eraas. 


Panowie! 
Najlepsze, najtańsze i najmodniejsze 


KAPELUSZE 


otrzymać można u 


w. Schick’a 


fabryka kapeluszy w Wiedniu 
EIX., Alserbachstr. 12 FI. 


Kapelusze filcowe, twarde i mięk- 
kie, we wszel. kolorach i formach, z jedwahną 
podszewką, zdr. 1:80, najlep. zły. 3.80. 

Cylindry, najświeższej formy, bardzo 
eleganckie złr. 8.80, najlepsze złr. 4.80. 

Kapelusze dla chłopców, nieule- 
gujące zniszczeniu od słoty, złr. H.—, 1.20, 


złr. 1.50, 1.80. 835 16 20 


| Cennikl darmo i opłatnie. 


Zarząd ogrodu 


naprzeciw cmentarza krakowskie” 
£o, ubiera 


groby najstos, drzewkami i kwiatami, 


Ceny przystępne. 804 10 16 


Zarząd ogrodów w Olszy p. Kraków. 
EBI. Uklańnsui. 


m 
sal 


i całe 


nazwisko CH R I STOFLE 

poreczają prawdziwość 
naszych wyrobów. 

Ilustrow. katalogi darmo i opłatnie. 


SZTUCCE GHRISTOFLE 


na hiałyn metaln posrebrzane, jakoteż wszelkiego rodzaju przy- 
bory stołowe. — Specyalne artykuły dla hoteli, restauracvj i go- 
spodarstwa domowego, oraz kasetki do wypraw ślubnych itd. 


Christofle & Cie. Wien, I. 


Do nabycia po cenach fabrycznych w Krakowie u: K. Cza- 
plickiego, St. Przybylskiego i Alfreda Biasiona, optyka. 


Najwyższe 
odznaczenia 


na wszystkich 


wystawach światowych, 


Z powodu niskiego kursu srebra 
ceny zniżone. 


c. i k. nadworni dostawcy. 


83 17% 18 


KA ca de 


MAGAZYN MARYI PRAUSS 


w Krakowie, Sukiennice, L. 16, i ulica św. Anny, L. 3, 
poleca NRA porę wiosenną 1 letnią w wielkim wyborze: 
Kapelusze paryskie, Okryci , 
angielskie do podróży, Szlafroki, Matine, Bluzki jedwabne. wełniane i batystowe, Halki, 
Kołnierze koronkowe. IKołnierzyki batystowe z manszetami, Zaboty, Opaski i Boa 
koronkowe, Welonki, Wstążki, Koronki, Hafty jedwabne. złote i srebrne, Ubrania 
dżetowe i pasmanteryjne, Gorsety paryskie i wiedeńskie. 
NOWOŚĆ! Parasolki fantazyjne 1 angielskie. 
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Fabryke 


wyrobów betonowy 
Ś, p. Teofila Kowalskiego 


w Dębnikach 


prowadzić będzie nadal wdowa pod 
dotychczasową firma. 

Polecając się łaskawym względom Wnych Pa- 
nów architektów. budowniczych, inżynierów i 
przedsiębioreów, iłonoszę niniejszem. że wyrabiam 
i mam zawsze na skłądzie wszelkie artykuły 
budowlane. jakoto. płyty posadzkowe z cementu, 
marmurowe mozajkowe, steingutowe metlachow- 
skie, rynny betonowe, stopnie i schody betono- 
we, rynny. gańce, odnogi , łuki, muszie i t. d. 
wszystko po mnożiiwie najumiarko- 

wańszy eh cenach. 

Wykonuję również betomowauia sieni, 
podestów, ganków. chodników, po- 
dworców; buduj doły kloaczne skle 
pione, zbiorniki. kanały nliczne itd. 

Cenniki nadsyłam franco odwrotną pocztą. 

Zamówienia robić można listownie i ustnie 
w fabryce wyrobów betonowych 
Teofila Kowalskiego w Debnikach, 
L. 76 (pod Krakowem) 564 85 

Przy tej sposobności nadmieninm. że fabryka 
moja nie ma żadnego wspólnika i nie ma w ogóle 


nic wspólnego z innemi firmami, istnijeącemi 
w Krakowie lub w jego pobliżu. 
W brimikach znajduje się tylko jedna i je- 


dyna moja fabryka. 


K. Kowalska. 


pm A O w OT E _ jA TN 


i I” Bosy Balsam dci | | 


A 


{jest przeszło od lat 30 znanym, żołądek 
ji wzmacniającym i rozgrzewający, na tra- 
| wienie, apetyt i usunięcie wadęć dodatnio £ 
| i łagodnie działającym | 
|| środkiem domowym. 
j Wielka flaszka ! złr., mała 
50 ct., pocztą o 20 ct. więcej. 
(, Każda część opakowania opa- 
| trzona jest takimi, jak obok, 
| znakiem ochronym , podług 
j ustawy protokołowanym. 
y, l Sh tady prawie we wszystkich ap- 
tekach Austro- Wegier. 


Jest tam do nabycia także 


Praska maść domowa. 


Wedics licznych doświadczeń przyspic-' 
sza ona znakoniieie zabliźnienie i gojenie 
psię ran i działa prócz tego jako środek 
( bóle kojący I nabrzmienia usuwający. 
Dawki po 35 ent. i 25 ent. Pocztą o 61 

centów więcej. 145 22 26 

| Wszystkie części opa- 
kowania opatrzone są 

| obok uinieszczon. zna. 
) kiem ochronnym, pra 


pr awnie ME "TY m, 


ii 
(| Główny skład: 


|B. Fragner, Praga, 


(, Nr. 203-204, Kleinseite, 
Ii apteka pod „czarnym orłem | 
BE Wysyłka poczta codziennie. %8 + 


Ważne dla Wnych Budowni- 
czych i Przedsiębiorców! 


Niniejszem zawiadamiamy, że w tych 
dniach otworzyliśmy 1174 3 6 


w Tarnowie, ul. św, Marcina, 23 


abrykępieców kaflowych 


wyrabianych z gliny ogniotrwałej i sta- 
wiamy je po cenach juk najniższych. 
Zarazem donosuny, że na składzie po- 
siadamy wszystkie potrzebne ku temu 

materyały tak z fabryk krajowych jak 
i zagranicznych w największym wyborze 
i gatunku. Z poważaniem 


l. Guzik i J. Urban 

w Tarnowie, ulica Św. Marcina, L. 23. 

Bliższa wiadomość w haudlu żelaznym 
Wgo T. Pawłowskiego w Tarnowie. 


Do sprzedania. 


Kamienica dwupiętrowa, nowa, 0 4 oknach, 
o 23 ubikacyach, z ogródkiem, za plantami: do- 
chód 1.500 złr., potrzebny kapitał do kupna 
7.000 złr.: dług zostaje. Willa parterowa, 
za rogutką, 0 7 ubikacyach z ogródkiem, kryta 
dachówka, stajenka, wozówka, komórłi studnia. 
Cena 7.500 złr. Majątek, 430 morg, w tem 
200 lasu, 5 ogrodu, 5 sadu; budynki murowane, 
potrzeba gotówki do kupna z inwentarzem 42.000 
zr. Majątek przy krakowie, budynki muro- 
wane, pałac piętrowy, ogród. park angiclski ol- 
szaru niżej 200 morgów; kapitał potrzebny do 
kupna bez inwentarza 50.000 złr. Folwarki 
mające morgów 33, 57, 56 i 170, z dobremi 
budynkami, Oprócz tych są inne majątki, 
folwarki, wille, młyny. kamienice; 
poleca zarazem wszelką służbę. 

Zgłoszenia . Krasuski, Kraków. Mały 


Rynek, L. 6. 1662 5 5 
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RUSKAWIEC 


w Galicyi wschodniej, ostatnia stacya kolejowa Drohobycz. 


Zdroje słone, słono-gorzkie, Siarczane, Szczawa alkalicz- 
na. Kapiele słone, słono-siarczane, borowinowo-żelaziste. 


Wspaniałe łazienki o 3 klasach dla kapieli mineralnych, osobny budynek 
la borowinowych. — Zakład inhalacyjny systemu Wassmutha. Leczenie elek- 

trycznością, mięsieniem. Tusze ze słodkiej wody, natryski nosowe, mleko, żętyca. 
Apteka i skład wód mineralnych w miejscu. 

Wskazania: zołzy, syfilis, dna, gościec, otyłość. Cierpienia przewlekłe 
nerek i pęcherza, zwłaszcza kamyczki nerkowe. Nieżyty żołądka i kiszek, zwła- 
szeza połączone z niedowładem. Nieżyty dróg oddechowych, szczególnie roze- 
dma płuc. Choroby kobiece, nerwowe zwłaszcza, neuralgie i schias (rwa pul- 
sowa), wreszcie chroniczne skórne. 

Zakład rozporządza 300 pokojami, zupełnie urządzonemi. Kaplica katolicka, 
cerkiew ruska, kilka restauracyj, cukiernia, kasyno, biblioteka, 2 fortepiany, 
bilard, czytelnia, lawn tennis, kapela zakładowa , sklepy, fryzyer, cyrulik, den- 
tysta, skwery ozdobne, parki, wycieczki, zebrania, zabawy towarzyskie. Poczta 
i telegraf w miejscu. 

Ordy nują łekarze zdrojowi: radea Dr. A. Plech i Dr. Zenen Pel- 
czar, oraz wolnopraktykujący Dr. Steinhaus, en. c. k. fizyk. 


Sezon rozpoczyna się 25 maja. 


W I. sezonie do 1 lipca i w III. od 15 sierpnia do 25 września mie- 


szkania o 30% tańsze. — Ubogich ze świadectwem ubóstwa uwzględnia się 
tylko w L i III. sezonie. 1092 4 6 

Zamówienia przyjmuje i objaśnień udziela Zarząd zdrojowy w miej- 
sen. — Na Żądania wysyła się obszerna broszurkę o Truskawcu. 


+ ąda aiai — daja owiewki | 


. Zakład wodoleczniczy 


Dra Chramca 


w Zakopanem, w Tatrach, 
otwarty cały rok. „se: 

Za 4 złr. dziennie dla jednej osoby pokój kom-4 
Dn urządzony, z pościelą, bardzo dobry i zdro- 
> wy wikt, kąpiele, leczenie, usługa, słowem wszystko. 


Prospekty wysyła zarząd zakładu na żądanie. 
PRE GORE 


-l O Obwieszczenie. 


Magistrat miasta Wieliczki podaje do (jaa wiadomości, 
że celem wydzierżawienia prawa propinacyi i poboru należytości 
propinacyjnej, (tudzież prawa poborn dodatku gminnego w mieście 
Wieliczce wraz z Lednica Dolną i Mierżączkaą na lat 5 i pół, 
to jest od 1 lipca 1895 do 31 grudnia 1900, jak również celem poddzier- 
zawienia prawa poboru krajowych opłat konsnmcyjnych w po- 
wiecie sądowym Wielickim na czas 4 i pół letni, to jest od 1 lipca 
1895 do końca grudnia 1899 roku, odbędzie się dnia 5 czerwca 1895 r. 
w godzinach urzędowych przed południem do godziny 12 w biurze Magistratu 
tutejszego publiczna licytacya za pomocą pisemnych ofert. 

Jako cenę wywołania ustanawia się obecnie pobierany czynsz dzierża- 
mianowicie : 

a) z dzierżawy prawa propinacyi kwotę . . . . 10.000 złr. w. a. 

b) z dzierżawy prawa poboru dodatku gminnego kwotę 8868 

c) za prawo poboru opłat krajowych konsumcyjnych 9.980 „ y 


Razem 22.818 złr. w. a. 


wny, a 


od której wyżej licytować się będzie 

Oferta wniesiona, zaopatrzona stemplem na 50 ct, winna zawierać: 

a) wysokość ofiarowanego czynszu dzierżawnego z prawa propinacji, 
z prawa poboru dodatku gminnego i z prawa poboru dodatku krajowego kon- 
sumcyjnego. ma być w każdej tej gałęzi osobno w ofercie wpisaną; 

b) wadyum od ceny wywołania w wysokości 10%, ma być albo w go- 
tówce lub w papierach publicznych wartościowych, według nominalnej warto - 
ści, do olerty dołączone; 

c) oświadczenie olerenta, że mu warunki licytacyjne dokładnie są znane 
i że się tymże w zupełności poddaje, wpisane i własnoręcznym podpisem zao- 
patrzone ; 

d) nareszcie, jeżeliby dzierżawca nie mieszkał w Wieliczce, ma być w ofer- 
cie dokladny adres zamieszkania podany. 

Oferty. według tej formy sporządzone, będą w dniu wyżej wymienionym 
do godziny 12 w południe przed komisyą licytacyjną przyjmowane. 

Nie według tej formy sporządzone i później wniesione oferty nie będą 
uwzględnione. 

Resztę warunków licytacyjnych można przeglądać w kancelaryi Magistratu 
każdego czasu w godzinach urzędowych. 


Wieliczka, dnia 15 maja 1895 roku 
wiihelm. Eoch. 


Barbera pastylki Cascara 


z czekoladowa powłoką, od dawna przez najwybitniejszych profesorów i lekarzy wypróbo- 
wane i powszechnie polecane jako najlepszy, łagodnie i na żołądek wzmacniająco działający 
środek rozwalniający. Dostać można prawie w każdej aptece. Na znak prawdziwości opaska 


1232 28 
Burmistrz : 


zamykająca pudełko ma na sobie nazwisko „Barber“ i znak ochronny. 
Cena pudełka z 40 małeni lub 20 wielkiemi pastylkami I złr. 26 eent.; 
cena pudełka na próbę 35 centów. 
Jedyne miejsce wyrobu i skład główny : 


Apteka „zum heil. Geist*', Wiedeń, l., Operngasse 16. 


1191 5 75 


Ceny ->bErCClzZo> nfealkie. 


120. 


NOWA 


R i 


FORMA. 


kraków. 26 Maja 1895, 


Skład fortepianów fisharmonij 
APARATY |Przedy "| 


do robienia 


vody sodoweji 


A szek Andel 
kwas ; winny | roszęk R 1 


HAMAKI 
dla dzieci i dorosłych 


Przyrządy 
giMNASJCZNE. 
Krokiety 
lawn-tennis 
Balony sumawa i pilki 


dla dzieci. 
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TEATR MIEJSKI W KRAKOWIE. 


W niedziele dnia 26 maja 
Drusi gośeinny wystep 
p. Maryi FTanowskiej 
artystki teatru łódzkiego. 


Flirt. 
Komedya w 3 aktach Michała Ba- 
tuckiego. 

Początek o godzinie 7'/,. 


—- FE SEM M PW ZABI 
Kasa otwarta od godziny 9 do 1 i od 3 
do 8 wieczorem. 
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Dworek dia emerytów 


murowany, ładny. o 6 ubikacyach i piwnicy, na 
wzgorku w Odporyszowie, blisko gościńca, 
między Dabrowa a Zabnem. per kolei Tar- 


now. Dodani być może ogrod, budynek gospo- 
darczy i pola kilkanuscie morgów. Cena sprzedaży 
mł 2000 zir, wzwyż. Kościół blisko w miejscu 


Bliśsza wia łomość u własciciela Gołębiowskie- 
go. Odporyszów poczta Żabno Ma 


-_ Młody człowiek 


z pięknem pismem. biegły w języku pol- 
skim i niemieckim, znajdzie umieszcze- 
nie w tutejszym interesie technicznym. 

Zgłoszenia pod A%%% przyjmuje Ad- 
ministracya „N. Reformy“. igl 3 


Kamienica 2-piętrowa 
przy ulicy Aryańskiej, L. 4, jest 
pod bardzo korzystinemi warunkami do 
sprzedania. Cena 21 000 zir. Obcią- 

żenie 15000 ałr. 1266 1 10 
Wiadomość tamże n właściciela, II p 


Do wydzierżawienia folwark 


przeszło 100 morgów. — Bliższej wia- 

dumosei ndziali Józef Cichocki w Rop- 

czy cach. I251 IG 
Folwark. 

Obszar dworski, obejmujący 40 morgów ziemi, 

w uroezej okolicy, 2 mile od Krakowa, przy go- 


NO ije MI . 
zasiewaini. jest do sprzedania za bardzo 
przystępną cene, lub do zamiany na ka- 
mienice. Wiadomość : uł. kał 13. 
w zakładzie rytowniczym. 1282 16 


Do iia 


9 parcel 


przy ulicy Lubicz i przy 
nowo Otwartej ulicy Ra- 
dziwiłłowskiej, 


D 
- 
tuż przy dworcu Kolei Północ. 
p 
w 
b 


z inwentarzeni żywym i martwym, oriz 


Ceny przystępne. 

Nadto w tem miejscu jest do 
sprzedania lub do wydzier- 
zawienia 1267 1 2 


wwilla 
która kwalifikowałaby się głównie 
na urządzenie hotelu lub 
restauracyi. 


Zgłoszenia ustne lub piśmienne 
przyjniuje p. Maurycy Gutmann, 
Kraków. ulica Zielona, L. 18. 


OYWWWWWwWwwówwwi 
Kojarzenie małżeństw. 


W najstarszen międzynarodowem binrze, po- 
sredniczacem w kojarzeniu małżeństw. jest bar- 
dzo wiele zleceń, M; ajątek od 500 złr. do 6 mi- 


lionow Miedzy temi 130 zlec ń z Rosyi Z ma- 
jatkiem od L000 do 4 milionów rubli: 185 zleceń 
t? Niemiec i Bawaryi z majątkiem 500 do 3 mi- 


lionów marek. 300 zleceń 7 Austryi (Galicyi, 
Uzei. Styryi. Moraw) z majątkiem od 500 do 
2 milionow zr: 1400 zleceń 7 Węgier, Kroażyi | 
| Slawonii z majatkiem B09 do 3 milionów złr, 
Na zapytania w języku niemieckim odpowiada pod 
największa iłyskrecya. po otrzymaniu 15 centów 
w znaczkach pocztowych, miedzynarodowe biuro 


GLOBUS“, Budap: szt, knew 
uteza, 25. 1280 


Parowa destylarnia 


WÓDEK POLSKICH 


Śl. Lewiaka | Spółki 


w Krakowie, ulica Grodzka, L. 40, 


poleca swe wyroby pp. kupcom i pry- 
watnym osobom. 650 2y 150 


Z drukarni Związkowej w Krakowie. 


twtwedlan sid | 


do tychże. 


© 


pianin i 


Naftaline. 
Papier naftalinowy. 
K am ioni 


rż MIARA M MB 


| Liście paczulowe. . 
Piżmo 


Farby | pok ostowe 
i farby burszty a 


ksiegarnia p im M i Spółki n Krakowie) 


poleca: 
Gawalewicz M. Cudak, powieść R złr. 70 ct. 
Hajota. Jak cień, powieść. 1 złr. %0 ct. 

Historya dwóch lat, 1861—1862, pzez Z. L. S. Tom IV 4 ztr. 20 ct. 
Horoszkiewicz J. Rachunkowość w gospodarstwie domowem, 
z dodatkieni wiadomości o papierach wartościowych 40 ct. 
Kraushar Aleks. Frank i Frankiści 1726—1816. Monografia histo- 

ryczna. 2 tomy. 6 złr. 
Łaszczyński Dr. Wł. Zootechnika czyli hodowla dochodowa. złr. 2.80. 
Nałkowski Wacław Zarys geografii powszechnej (poglądowej) 
z licznemi rycinami. 3 złr. 35 et. 
Reymont Wł. Pielgrzymka do Jasnej Góry. Wrażenia i obrazy, z ilu- 
stracyami 85 ct. 
Szekspir W. Dzieła dramatyczne w 12 tomach, przekład E. Ullricha, 
z objaśnieniami J. Kraszewskicgo. wydanie nowe z rycinami tytułowemi. 
Tom X. Jak wam się podoba Komedya omyłek. Wszystko dobre, co 
się dobrze kończy. Dwaj panowie z Werony. -- Tom po A złr., 
w oprawie po 1 złr. 40 ct. 
W prenumeracie tom bez oprawy 70 ct., w oprawie po 1 złr. 10 ct. 
Teatr amatorski — tomik po 40 ct. 
Labiche Eug. List rekomendowany. Komedya w 1 akcie, z francuskie - 
go przez M R. — Wirheit Krn. Post-Festum. Komedya w L akcie, 


z niem. przez Zofię Mellerową. — Włast P. Podstępem. Komedya w I akcie. 
ai FE J. Orion i Chr yzantema czyli romans w XX wieku 
1 złr. 40 ct. 1209 3 3 


Załęski ks. Stan. Triduum dla kapłanów. 2 złr. 
Zapolska Gabr. Janka. Powieść współczesna. 2 tomy. 8 zir. 10 ct. 


s BCOGOOOGCIGOOODODOICOOCOGGOOC 


; JBlgwy 1 klimat 
S: lakad zdrojowo kapielowy i Klimatyczny $ 
GE e 
| IWONICZ >è 
* IE 
W = [Otwiera sezon 20 maja b. r. 
s» = Do znanych i wypróbowanych srodków leczniczych 
s * g|lwonicza przybywają na ten sezon zabiegi hydropaty- 
LE czne i mięsienie. 
sS Z Zakład cały odświeżony. a znaczna część mieszkań a 


zaópatrzona w nowe meble. Ma 

W czasie od 20 maja do 20 czerwca i po 20 sier- œ$ 

pnia są mieszkania zakładowe znacznie tańsze i tylko (R 

w tym okresie można uzyskać uwolnienie od taksy zdrojowej. 

Lekarzem zdrojowym jest Dr. KI. Dębicki 
(Lwów, Piekarska, L. 8). 


wody iwonickiej znacznie 


R 
Wszelkie zgłoszenia załatwia 940 9 0 gg 
Dyrekcya Zakładu. >: 


BEBOBODIOGOOOOBBBDOGODGEGOG 


Mam zaszczyt oznajmić, że w mej 


pracowni rzeżbiarskc-kamieniarskiej 


wykonany i ustawiony został bardzo wspaniały i okazały 


Pomnik-Obelislk 


z różnobarwnego granitu bogato profilowany, bardzo odpowiedni na grób ja- 
kiej zasłużonej osoby. 

Przyjmuję również wszelkie zamówienia w zakres kamieniorstwa wcho- 
dzące tak z granitu i marmuru, jakoteż z piaskowca, i wykonuję takowe szybko, 
dokładnie, po cenach umiarkowanych. 

Zaprowadziłem również w mej pracowni specyalny dział wyrobów 
marmurowych na meble, jakoto: umywalnie, konsolki płyty kredensowe 
i bufetowe, urządzenia sklepowe dla pp. rzeźników, kawiarń itp, które to ar- 
tykuły ciągle na składzie utrzymuję 1127 5 25 


Fabian HMochstim. 
Kraków, ul. św. Jana, L. 3. 


PERE RERE EE EPEEEEE REEERE REE EE 
SZCZAWNICA. R 


Przy Zakładzie hydropatycznym na Miedziu- i 
siu zaprowadza się w bieżącym sezonie 


Pensyonati 


z komfortem urzadzony (wodociągi, oświetlenie elektryczne itp.) 8 
na wzór szwajcarski. z oplata od 3 złr. 50 cnt. na dobę 
od osoby za wszystko 


ul. 


Od. 12 kwietnia b. r. 


TT 


$ 


Br. Kołaczkowski, R 
właściciel i kierownik Zakładu. 


BREBEKE BRW BER RER IKRY BRKŃ BREE 


Kąpiele Reinerz 


na Śląsku pruskim, uzdrowisko klimatyczne, w lasy ob- 
fite, wysoko położone, 


568 metrów nad powierzelinią morza, posiadają trzy źródła żelaziste w kwas wę- 
glany obfitujące, alkali'zno-ziemne, kąpiele mineralne, blotne i tu- 
szowe, oraz znakomity zakład żcętyczny i mleczny. Wskszynane szezególnie 
w chorobach organów oddechowych, nieżytach i osłabieniu organizmu. Frekwencya 7U 0 osób. 
8 lekarzy kąpielowych. Otwarcie sezonu z początkiem maja. Ostatnia stacya kole- 

jowa Riickers-Reinerz 4 klu. Prospekty za darmo i opłatnie. 687 4 5 


3I78 Ilu 


KAWKA 


Barabasza | W. Wawrzyckiego 
[REIM | | FRIEDRICH | 


KRAKÓW 
eea | RYNEK, 37, 
polecają 


po cenach najprzystępniejszych: 


Srodki do desinfeKcy1i: 
Kwas karbolowy w kryształach i surowy. Wapno karbolowe. 
chlorowe. Siarczan żelaza. Antibakterion biały i czerwony. 


Papier z fabcyki Braci Fiałkowskich w Bielsku 


Kraków, 


Sprzedaż — - Zamiana — 


Proszek perski. | 
Proszek „Zacherlina': 
Proszek „Andela“. 
Łapki na muchy. 


Maszynki 
do łapania much. 


Papier na muchy. 
Trzaski na muchy. 


Wapno 


Krochmał kremowy na firanki, Farby kremowe na firanki, 
Rd ówna patentowe NAJ iz ECO 


" SAR tl CA & 


RABK 


Najsilniejsza solanka jod I brom zawierająca, luż L stacyi kole- 
jowej tejże nazwy, wśród pysznych gor położona 


Łazienki znacznym nakładem kompletnie przebudowane 
według wszelkich wymagań z komfortem urządzone. — Żródła 
uporządkowane — mieszkania odnowione — wszelkie Nzedy a 
ceny umiarkowane. — Sezon rozpoczyna się l-go czerwca. 

Wszelkich żądanych wyjaśnień udziela i zamówienia na mieszkania przyjmuje 
969 12 15 Zarząd Zakładu zdrojowego w Rabce 

Dr. Kazimierz Kaden. 


we Do lokacji U szczególniej się nadające! 2 
| s, listy zastawne 
| pryaryaty | * Pierwszej Temeszwarskiej 
wiedeńskiej 


jkolel lokalngi Kasy oszczędności. 


Lisly te „Pierwszej Temeszwarskiej Ka- 
ZA» ak- 


y oszczędności‘ są pokryte przez ubezpie- 
czenia następujące : 


cyjne wiedeńsk iej Hipoteki zastawione wartości szacunkowej złr. 4,667.120 
kolei lokalnej u- | Fundusze gwarancyjne w król. węcier. 
skutcezniło emisyę po- papierach państwowych 5 212,800 
: ikea j Asp'tnt akcyjny 400.000 
zyczki pryoryteto w ej w Kapiiał jezerwaii 433 000 
sumie 2,200.000 koron, f M 
RL i i 5; Ogólna gwarancya złr. 5,9123920 
ora spřaconą Zosta- | gpieg listow zastawnych . . . . „ 1,984200 


nie ał part przez lo- 
sowanie. 
Obligacyc te przyno- 
szą 4"/,, a kupony rea- 
lizuje się 2 stycznia i 
l lipca bez wszel- 
kiego potr ąacania. 
Można je nabywać 
dziennym kursie 


Listy zastawne ,„,Pierwszej Temeszwar- 
skiej Kasy oszczędności‘ we wszystkich ga- 
łęziach zarządu, sądownictwa i król węgierskiej 
obrony krajowej, jakoleż we wszystkich władzach 
skarbowych i urzędach przyjmuje się jako wadya 
i kaucye, a w austro-węgierskim Banku i jego za- 
kładach tinalnych są podług statutu dopuszczone 
do zastawu, oraz są notowane urzędownie za- 
równo na giełdzie wiedeńskiej, jak i budapesz- 
teńskiej. 1213 3 12 
Dom bankowy A. Holzera w Krakowie. 


po 


95 złr. w. a. 


Do nabycia w każdej księgarni 


W sprawie spotwarzonej instytucji narodowej 


napisał Stanisław Smolka. 


1085 8 10 


Kraków, 1895 r., 80, str. 102. — Cena 40 ct., z przesyłka 45 ct. 


Główny skład w Spółce Wydawniczej Polskiej w Krakowie. 


4 r 
NA KOS A j 
ZEGIESTO W 
w Galicyi nad Popradem, stacya pocztowa i kolejowa, telegraf w miejscu 
Lekarz zdrojowy Dr. Wł. Hojnacki. 


% |Najsilniejsza szczawa żelazista, skuteczna w chorobach kobiecych i anemii. 


Pora kągielowa trwa od 20-go maja do końca września. isl 4 10 
Kąpiele borowinowe żelaziste, hydropatyczne i popradowe. 


Woda Żegiestowska ©" wot minean 
Pierwszy skład w Galicyi 

ć aparatów i wszelkich przyborów fotograficznych 

pleca po cenach fabrycznych 
ARTOSE LARISCH 
w Krakowie 

ulica Sławkowska, 9, obok Grand Hotelu. 

Cennik ilustrowany na Żądanie bezpłatnie. 


FRANCISZEK CEMBRONOWICZ 


majster sze wsk1i 
w Krakowie, ul. św. Tomasza L. 21, filia ul. Floryańska, L, 15. 


poleca w Ator zapasie 


obuwie własnego wyrobu 


929 14 30 


damskie od 38 zir. 25% ct. męskie od 4 złr. 25 ct, buty od 9 złr. 50| „Union“, 
cent. i wyżej stosownie do wytnagań, oraz przyjmuje da reperacyi LL. 
obra sę peme i damskie. 1231 2 3 


Rynek gł, L. 13, 


117 41 0 


poleca instrumenta z pierwsz. fabryk krajowych i zagranicznych, 
Wynajem Przy e „arnej Na raty, 


mmm Lodownie | Wiaderka 


pokojowe 
z pojedynczemi i po- 
dwójnemi drzwiczkami | 


LOIGWIICE 


do robienia Sikaweczki 
lodów. 


© 


do gaszenia ognia, 


Hydronety 
Ji sikawki ogrodowe, 


do kwiatów. 


Rozpylacze 


do kwiatów. 


Nakładem 


Jadryki wyrobów inirolicatorskich 
J. GADOWSKIEGO 


Kraków, ulica Zwierzyniecka, 22, 


wyszło z druku dzieło pod tytułem: 


Rozmyślania 
na wszystkie dni roku 


do użytku kapłanów i osób świeckich, przez 

księdza Mamona, probos/cza prarafii św, 

Sulpieyusza w Paryżu. tłómaczenie z francuskiego, 

z pozwoleniem wydawców. 4 tomy Śvo, PEUN 
arkuszy druku. 

(ena czterech tomów zbroszurowanych 5 złr. 
Oprawnych w płótno angielskie 4 wyciskami, 
grzbiet ze skóry z napisem złoconym, brzegi 
czerwone Ô złr. 60 ct. 

ge Fabryka podejmuje się wszelkich 
robót w zakres introligatorstwa wcho- 
dzących. *%ag 45 7 10 


i Gotowe : i 
sukienki, ubrania, 
płaszczyki 


i Zziwwząiebdypcw 


bluzy, szlafroki 
ala dam 


ulica 


I. pietro, 


drugi dom od R 
AATCUF APYrill. 


Walne Zoromadzenie 


i Spółki handlowej w Zakopanem 


odbędzie się 
w Zak?panem dnia 17 czer- 
wca 1895 r. o godzinie 4 
po południu, na które Szano- 
wnych Członków Spółki Kada Nad- 
Zorcza zaprasza. 
Porządek dzienny. 


1. Zagajenie. 

2. Sprawozdanie Dyrekcyi. 

8. Sprawozdanie Rady Nadzorczej: 

4 Wniosek o absolutoryum i roż* 
dział zysków. 

5. Wybór trzech członków do Komi 
syi rewizyjne). 12 033 

6. Wnioski członków nadesłane Ra” 
dzie Nadzorczej do 7 czerwca 1895. 


Zakopane, 17 maja 1895 r. 


W imieniu Rady Nadzorczej. 
Władysław Zamoyski: _ 

| weim 
Najlepszym środ- 
M ciem do zapuszcza” 
[nia twardych pesa- 

792 6 I* 


Christoph'a 


Her do posadk 
w Połysk Zwierciadła - 
Nie wiele pracy ! 


Kraków: Szarski į Sy": 
Rynek gł, L. 6. 


Zawiadomienie. 


Mam zaszczyt zawiałonić Szanowną publi- 
zność, iż w Salonie fryzyerskim, 70” 
du geym się przy ulicy Sławkowskiej, w hotelu 
Saskim, pod firma M. Janik, zaprowadziłem 
wielki wybór i sprzedaż 


perfumeryj 


oryginalnych franenskich i as. 
nkżicjn, oraz wszelkie 129 


przybory toalete wę 


óre po cenach fabrycznych w73 kła- 
dzie powyższym sprzedaję. 
Karol Ryżmanowski. 
Przyjmuję zamówienia na czesanie dam 
w zakładzie i w domach prywatnych: 


Kto się chce ożenić 


niech się zwróci z zaufaniem do Administracji 
Budapeszt, Rottenbliiergc "A. 
wietno a Wyjaśnienia pod dyś 

15 ot. w znacz. poczt, 43 


9 


Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski- 


